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BBIXOpn
no ltTO|uuiK<m, McTitcprasn> ti CyWowurt*

Prsadplata:
W  W iln ie  . r« 
Z  p r z e s y łk ą  —  

P ó łr o c z n a :
W  W iln ie  —  
Z przesyłką. —-

Hoczna? 
10 
12

Kwartalna:
W W i l n i e  . — 3
Z priesylką. — . 3 k. 50
Miesięczna . — 1
Z a w ie r s z  z e  4 0  l i t e r  o g ło 
s z e n ia  p la c !  s i ę  k ,  s r .  17.

WYCHODZI 
we Wtorki, Czwartki i Soboty,

i f  o h
C O A E P H A H I E .

M a e  t i . o * * i m i a ^ B . x a H i  I - a c n o p n a te m c  r .  ra H e p a .rh -

^ó cp H aro p a . —  D p ® H O B t C T i / I .

IialiM:l ce.itcKHXT, paouiHX'b u  o.iy-

M r r t '  B u o O * * H u  i a  JI B II a n: OÓmce oSoaptnie.— llTa-iiff.— 
„ a B K i a - n p y c c i n . - TypuiH— T eaerp a*  Aeneuiii. 

l « T C | i a T J P I I U “  O T J l H .  O BpeAliOMT. njuniim  *30- 
qnaro flBiMi na  pocT’bJitcoB 'b.— tlaaGeji.ia—nuBteTB r-jr.ii BooflD. 

jgymiłi n au tcT in .—IIbcłmo H3’b I lap r;r ,a .— biuicucK.in ftneiMHirb.—
0T,)iBJieni/i.

' l a c T b  0 < D ( D H i } i a j i b H a / i .

B I I J I b H O .

IIo c .m a io  cocT oaiiifl r.paa Ha BoeimoMB no.ioiKeHiu, 
npilMkHHa k b  OHOBiy bb  tomhocth npa.Bu.ia, n a  c e ń  npeĄ- 
jieT rb cvu iecT iij7io m ia , r. Bu.xeiicRift BoemiŁifi, rpOAHeHCKin, 
ItoBeiicKiń u Mniicnift raiepanB-ryOepnaTopB a  KOMaHAyio- 
ią iń  BońcKaMH lin .xencK aro n oennaro o i; p yra  npH3iia .iB  n e -  
oOxoAUHMMi. npmiecTH in> AtilcTBie cntAy minia Jrkpu:

1) BOcnpeTIITb BCkMB MtCTHŁIMB OGbIBaTe.lHMB MyiKe- 
OKaro n o .ia , KaKri> ropoACKiiMB, t s k b  ii ce.iLCKUMB, 3a  h c -  
K.HOHeHieMB KpeCTbflHB, OT.iyUKV CB MtJCTB ibUTe.lbCTBa 
n a  pa3CTOHiiiH Gou-fee 3 0  BepcTB, 6e 3B ocoGi.ix'b bhaob b, 
BHAaHHBisTi ryOepucKHMB h.xu b och h lim h  y t 3AHbiMU n a -  
naabCTBaMB.

2) 3a Hapyiuenie cero npaBH.xa, noABepran. Mtmam, u 
OAHOABopnein. OTAank Brb paGouia poTM BkAOMCTBa nyTcft 
eooóineiiia, na cpoKB o t b  u iccth  M-tcai^em. ao oaiioro roAa, 
u Apopairb— oaK.Tto'ieiiiio Brb TioptMk na xf. aie cpoitn u 
nrrpa*y on* 50 ao  100 pyG.xen.

3) TL ii Apyrifi B3MCKaHia n a .ia raT b  b b  m L c th o c th x b , 
cocT oiim iix i, Ha BoenHosrb no.ToaieiiiH—  no iipuronopaM B 
b o c h h lix b  cyAOB'b, a  b b  iip o 'iiix 'i. MkcTaxB no  npiiroBopaM b 
cygOBB no.iuneficKMX'b.

O nacTonmc.M'b pacnopaiKeniu ero bmcokohpcbocxoah- 
TeabcxBa r. rcHepa.iB-ryGepiiaxopa oóBUR.iaexcH AAfl u ce - 
oOuparo cnkAtHia. 3-ro in a a 1863 roAa.

npiiMkpnoft xpaopocTii. H o.nrru 'iecK io  6e3iiopflABK • 11 
3BaBiuie neoOxoAUMOcxb ABiutyTb b b  s t o t b  Kpań iioakh 
HMiiepaTopcKOfi m ap /jiu , b b  paA axB  KOTopoft a  h m s jtb  
cu acx ie  4 5  . tL tb  TOMy iia3aAB naqaTB m oio cayjfiGy, AO- 
CTaBH.ui Milk c.xyuaft cuoBa Głiti. CBUAkxeaeMB ncciA a 
nenoM km iaro h x b  MyiKCcrna n  upeAaHHOcxu npecxo .iy .

XpaOpue co.iA aT bi! IIcnojiuafiTO cujito AonrB uauiB , 
KAKB DCUOAHHAH Bbl CTO AO H blH t! ĄeCHTH-BtKOBafl HCTO- 
DUHecKaa jku3HŁ poccińcK aro rocyA apcxBa, npeACTaB.iaeTB 
0e 3'iHc.’ieuHŁiń paA'i> b m c o k h x b  o0p a 3UOBB AoOJiecxH p y c - 
cKaro n o w a . n .  P»A axt M »  « » « »  “  ll3f -
niM Cn: b t. m m ,  c>, oflra a K»BtiM» z a p o r n .  ro p s ra .  A paro- 
nkHHoe nac.ikA ie npeAKOB'b— .iioOobl k b  cBOCH Bl.pL, I  o c \ -  
AapflMB u  oxe’iecxBy; o iib  x o io b b  npo.nixb s a  iiiix b  no - 
c.ikAinoio Kan.no iipoBH, u  ro p e  n p a ry , Aei)3aionie.M\ n ap y - 
iH urb CBam eim oe ciioKOilcxnie Pocciu!

n p o m a a c b  HMiik c b  isa.Mii, a  nepeA aio b ^m b  n a n y x -  
cxB en noe Moe a r e .ia m e : Aa O.iarocJioBiixB B on >  op y .iu e  
nam e n rp a A y w ie  b h u i h  noABurn b o  c.iaBy P o c c ih , n a  n o -
n i 6e.ib BparaMB n y x k in e n ie  oC oaaeM aro H ainero 1 o cy -

npeA niicL iB aio npiiKa3B o to x b  lip oaecxb  bo bcLx b po- 
xaxB , ocK aAponaxB, C axap eaxB  n oxA'k-’iLHWX'b K onanA axB
no BHAencKOMy BoeiiHOMy oK pyry. aTixrnTCTn

T’ e  h  c p  a . i  ri ,  -  a  a b  io t  a  i i x b  H A 3 1 1 M U "  n .

n  P  H  K  A  3  -L 

SOMCKAMB BHJLEHCKArO BOEHHArO OKPyrA.
r .  B h jib u o , M an 8 - r o  p,un  1 8 6 3  r o ^ a .

BbicoaafnuuMB npuKaaoxib 1-ro cero Man EOCy^APK) 
ID IIlE PA T O Py G .iaroyroA uo Obuo, cor.iacHO npomeniio 
.woCMy, BceMujiocTHBkńme yrso.iirn. Mena oxb  a o .bkho c tu  
B iuencK aro  B oennaro , rpoA neiicK aro , HOBenciiaro n MiiHCKa- 
ro  renepajiB-ryOcpHaTopa i i  KOManAyioinaro BoftcitaMu b h -  
leHcKaro Boennaro oupyra.

OcxaBJiflfl 3 a  T tM B  KOManAOBanie b b ^ p c h iib im b  muX. 
BoiicsaM H , fl n o n iix a io  a m f o m b  iii.ip aan x i. A ym cB iiy io  O .ia- 
roA apnocxB  b cL m b  cnoA B nauiuK aM B  m oh m b  3 a  liocxoanH O - 
v c c p  m y  io h x b  c .iy ib u y , n  neyxoM HM bie x p y A ti, i io a b u tm c  
IIMU n p n  óbicTpo.MB II lioiice.MliCTHOMB iipec.vfeA oisaniii u  n o -  
p aaseH iu  M ax e au iu 'ie c K iix B  c k o iiu ih b  n a  b c c m b  n p o c x p a n -  
cxB k B u c o n a f im e  B B k p e im aro  y n p a B .ie n iio  M o e a y  iq ia a .  
B b  o c o o e in io rx ii  /He licK pcH iio G .iaro .yap io  B ckxB  r.iaB iib ixo , 
HaaaJii.HHKOB'b 11 KOM aiiAyiomoxB ota'L.ii>hi>imh 'K ic th m ii 
BO0CKB! B b  i ih x b  B cerA a n naxoA H JiB  io h h m x b  iic n o .n m -  
x e .ie f l m o iix b  p a c n o p iia ,e n ii l  h  y cep A H tix B ^  coxpyAiniKOBB 
b b  Ak.xk c o x p a i ie n in  b b  B oflcK axB  A O .m uiaro  nopii,i,i;a  u  
A ccn iin .iiiiib i. P a sA k .in ii  c b  iioA iiineH HbiM U x n » e a Ł ic  x p y -  
Abi Ooenoii u  noxoA iiofi ;kU 3hh , o iiii noA aB aJia  coOoio n p e -  
B pacnbiH  npiiM kpB , OA yuicu.iBBm ifi iia a ;,i ,a ro  k b  u cn o .x n en iio  
c n o o ro  AOJira.

PoficK a BH.icHcmaro OKpyra ! C .ikAU 3a Bamn.Mii noABii- 
j aMu, coBepmeHHLiMii b b  T c ie n iu  Go.ike xpexB  M kcaaeBB, 
b b  caMoe ne S jia ronp iaxnoe  A-ih BoeiiHLlXB A kftcxB ill npeMff 
roAa, cpeAu Copiotb h  eaisa npoxoAHM bixB akcocB  cxpa iib i, 
nnA« c •> bbkoio repoftcKOH) oxnaro io  11 iieyxoMHMOCXi.io Bbl 
iipeoAoa >Ba.in n c li npeiiaTCTBiH, iipoTHHonocxaB.xflesii.ia 
nasiB npupoAoio, a ro PAu.xcH M .icri.io  KOMaiiAOBaiiia Basin, 
n HWHk, Pa T,n r v ” c2’t ,ĉ > * aMH’ "c n p e s m iiy  cBHAkTe.ii.cxBo-
naxi. upeA'b 1 OLA/IAPEMTi H M nE PA T O PO M rL o Bameń

T n E S C
C t ę M  g r z ę d o w a :  R ozporządzinie p. jeneral-gubernato -

ra  Rozkaz do wojsk Wileńskiego okręgu wojennogo.— R eskrypt
'a jw yższy. lNajpoddanni> jsze listy .— V,iadomuśei te leg ra f czoe.—

O czasowych prawidłach d la najm u wiejskich .sług i robotników.

C z ę ś ć  u i e a  r  t  ę d  ow a: Pogląd ogólny.— W łochy.— Francja , 
Prusy.— Turcja.— Depeszo telegraficzne.

D z i a ł  l i t e r a c k i :  U szkodliwym wpływie fabryk na
wzrost lasów.— Izabella—powieść pani Wood.— Wiadomości bicią- 
ce.—List z Paryża.—Dziennik Wileński.—Ogłoszenia.

C .-H ex ep 6 y p rB , 6  muii. 

BL1C0MAM1HIH PECKPMIT'L,
OambiU n a  um h  len epa .is-aduom aum a  H a 3 H M0  tt a  l- z o .

B.iaAUMipB J Ib h h o b h h b !  M noroc .ioa iH W fl 3a iin x if l  n a iu u  
n o  BBaniio KOMaHAyioiparo BoflcKa.Mii Bu.ieHCK aro n o cH iia ro  
OK pyra ii BH.iencKaco B o e n n a ro , rpoA iieH C K aro, KO BencKaro 
u  M inicK aro  r e n e p a .iB - ry C e p iia x o p a , coB ep ineH iio  p a a c x p o u .in  
n a m e  3AopeBbe. C iiu c x o a h  h ł ih L  n a  npocbC y o 6 b  y B o .it-  
H e n in  n a cB  oxx. y n o M a n y x i.ix B  a o .i ;k h o c x c h , a  n o .n .ay io cb  
9THMB c jiy ia e M B , TTOóbi B hipasuTi, b a m b  Moe B c e rA a m n e e  
HeH3M kim oe O .ia ro p ac iio ao iK e iiie , b b  oaiiaM eiiO B aiiie k o to -  
p a r o  u  ;i;a .iy io  b b m b  npcnpoEoiR A aeM bic np iiceM B  aaM asiib ic  
3 iiaKU opdena ce. Ojiazompnazo eenuiiazo nnnsn AneKcanópa 
Heecnazo, n o B e .ik u a a  r,03.ioa;iiTb o h ł ih  n a  ceOfl ii i io c i it i .  
n o  y cx au o B -ien iio . n p e ó i .m a io  k b  r.aMB H aB cerA a n e n s -  
MtHHO OaarOCK.XOHHI.IMB.

Ha noąsHUUoMt CoGcTBenitoio EFO HMIIEPATOPCKAFO 
BEAUHECTBA pyxoio nanHcano:

., IlcxpeHHO e a a  m oóniąiii
A Jl E K C A H A  P  'B. “

l - r o  Man 1863 r .  Hz HapcKoiri. C c.it.

Czę«ć Urzędowa.
W I L N O .

—  Z powodu, iż kraj zostaje na wojennej stopie, za -  
stosowując do niego w zupełności przepisy w tym celu is t 
niejące, p. wileński wojenny, grodzieński, kowieński i miń
sk i jenerał gubernator i duwodzący wojskami w ileńskiego  
wojennego okręgu, uznał za nieodzowne przedsięw ziąć na- 
stępujące środki:

1) Zabronić w szystkim  miejscowym obywateiom płci 
męzkiej, tak miejskim, jako też i wiejskim , w yjąw szy w ło
ścian, wydalanie się z m iejsc zam ieszkania więcej jak na 
30 wiorst, bez osobnych biletów, wydanych przez władze 
gubernjalne, lub wojenno-powiatowe.

2) Za przekroczenie tego przepisu, oddawać m ieszczan  
i jednodworców do roboczych rot zarządu dr g i kommuni- 
kacji od 6 miesięcy do 1 roku, a szlachtę —  do w ięzienia  
na ty leż czasu z w yegzek w w an iem  sztrafu od 50 do 100  
rubli.

3) W sz y s tk ie  te  egzekucje zastosowyw’ać w: m iejsco
wościach zostających na stopie wojennój, za wyrokiem  są -  
d ó w \r o je n n y c h /a  w innych m iejscowościach za wyrokiem  
sądów  policyjnych.

R ozporządzenie niniejsze jaśnie wielmożnego jenerał 
gubernatora’ podaje się  do powszechnej wiadomości. 3-go 
maja 1863 r.

SARZO W I o wasze'm m ęztwie wzrrowćm. Nieporządki 
polityczne , wywołując konieczność posunięcia do tego  
kraju półków gwardji C esarskićj, w której szeregach ja  
sam miałem szczęście przed 45 laty zacząć sluzbę, dały  
mi sposi buość znowu być świadkiem  zaw sze niezmiennego 
ich m ęztwa i przychylności ku Tronowi.

W aleczn i żołnierze ! W ypełń  ajcie sw jęcie obowiązek  
w asz t a k ,  jakeście dotychczas to czyn ili! D zń sięcio-  
w iek ow e życie dziejowe państw a rossyjskiego, przcdsia- 
w ia nieprzeliczony szereg wysokich wzorów cnot rossyj
skiego żołnierza. W  szeregach waszych żołnierz ten się  
nie odmienił, w nim z jednostajnym  zapałem pala dn go- 
cenna spuścizna przodków— milosć dla swej wiary, C ;- 
sarzów i ojczyzny; on gotów jest rozlać za nich ostatnią  
kro, lę krwi i biada nieprzyjacielowi, który się tai gnie 
naruszyć św ięty spokój R ossji!

Żegnając się z wami obecnie, łączę sw oje pożegnalne 
życzenia, aby Bóg błogosławił wasz oręż i przyszłe czyny  
w asze dla sław y R ossji, na zagubę wrogów i pocie, hę 
ubóstwiauego Daszego Cesarza.

Polecam  rozkaz niniejszy odczytać w e w szystk ich  
rotach, szwadronach, baterjach i oddzielnych komendach 
w iieńskiego wojennego okręgu.

J e u e r a ł-a d ju ta n t  N A Z D 10 YV.

H C EiiO A A A H H B iiinm  n u c b M A .
Oma vpcMeHHO-oOjuaiuibixa upecma/ina KpecmcuKaio yn 3da .

EaTiomi;a naun. BcauKift TocyAapB AneKcaHApm Htir.o- 
jiaeBiiuB! |

„CeroAHff Achb T B o e r o  p o a A e u i a !  I I p i i M i i ,  r o c y g a p i -  
OTenrb, Ayuiemioe name no3ApaB.xeme; młi npoctiMB Bora 
A a  n o m . x e n >  Ohb 3A p a n i e  u  , i , o . x i ' o . i t , T i e  T e o k  u  O . i a r o A e i i -  
c T B i e  P o c c i n .  A  iiaKb nacAHiuanM mli, hto no.iaKii ii A p y -  
r i e  i i e A o O p w G  .xioah a a M W u i . x a i o x B  n p o x u B B  n o K o p n o c T U  
TBOEiM y HAPCKOMy BEJlHDIECTBy, to  mii, Tboh 
B b p n u e  n o A A a H H h i e ,  B c e  A o ó p o  T i t o e ,  l i e  aW CThm b no- 
c p a M u x b  3e M . x i o  p y c c i i y i o  ii n c  auahmb n p a r y  n u  oahoA e n  
n a A H .  I I p H K a j K H ,  r o c y ^ A P Ł ,  H a i U B  E a x i o u i K a ,  n  młi bcL 
C T a H e M B  3a  T e O n  n  3a  M a T y n m y  n a u i y  P o c c i i o  u  n L p y  

K p a B o c . x a n n y i o .
„Bamero HM IIEPATOPCKATO BEJIIIRECTBA

Bl;piionoAAanHi.ie.‘!
„KpecTepKaro yksAa BpeMenHO-oóii3aniibixx, KpecTi.aiiB 

cxapmmibi.*
—  Ho ce n y  nucLMy oSBHBJiena Bi.ico’ianmafi ETO  

IIM nE P A T O P C K A rO  BE A H R EC TBA  C.xaroAapnocTi..
—  He3aBHCHM0 o t ’1. cero nucŁMa, iipeACTaiueni.i 6łijh i 

TaitoBLifl o t b  rocyAapcTBemibixB n Bpe.Meniio-oGfl3aiiin.ixa> 
KpecTŁiiHB:

O BPEAHOMT. j u S o i l i ^ 1 0  AŁIMA HA

B t,  q n c .ik  M iioruxB  n p ii 'i i i i ib ,  B peA .irnrixT , j i t c a j iB ,  ona- 
s a i a c b  Hbint. e m e  oA na n o B a a , ao c iix b  nop-i, n o  mca.iciiho- 
mv C B O e M y  B -iiaiiiio , moikctb ó b in .  H C iip u M tu acM an , o A iia- 
kÓ m e  ObiBUiaa nonoAOMB kb n cx p eG .x e iiiio  o 6 uinpHbLXB .xt-

COBhnoAB BiiiimieMB 3tou iianocamefl AtcaMB BpeftB npu- 
THHbi, upacuBbńmie cochobłic h e.xonue .xt.ca noiieiviiiory 
TepaioTB cbok) cii'tmecxb. 3e.xeiiLia iuiihiku nxx> C.vLah'Biotb, 
Ha si TyeimbiOTB, Kopa tcm uLctb cBepxy ao nu3y, naKoiieąB 
ha miimuaxB AepeBbeBBnouasbiBaioTCfi tcm ii o-;Ke.xTbia nnx- 
ha, CBepxy uaqmimoTB vcbixaTb ii onaAaTi,, ocxaB.xaa oó- 
ha»enm .ifl nepxyuiKii u cyibfl, a qacTO o5 luiipiibin npoc- 
TPaiicxBa 3e.xeii'iiBraiixB bccc.xo npeAB T'fe.w b .xLcoiib upe- 
hpamaioxcfl bb oOiia/KeiiHbiii ncne.xmija.
. n T Iict> 9T"  o .io irim tie  n p im iia iiii irkcKO.iŁKf) AecaTUOBB y m e  
H t.ee 3 ; a i t 'J a C.MI,l ÓŁI.1H BB .rfeCa.XB CaKCOffi HI, a  BB IlOC.TtA- 
cK oe. Dpe‘MlJ n o x e p n k .io  n a u u o .i 'te  .xLcn: ju c c x b o  T a p a iiT -

.xtcB  G iiq u '^ ” 11 n e PDar°  noaB.xcHifl n o n a r o  ucxpeG .iinom aro 
vcnbm noM y p ^ ' 1" naG.noAaTb [laaHum u pu w u n b i, BpeAautin 
Bbi, Ha KOTopoft paCTu.Hil°  A C0B'b> Haqu Hafl crb BAiimia no u - 
tc .ilh w x b  COKOB],,0 ^ ' 1"1* °hh, no iica ocT axom iocxn  n iiT a- 
nacapocTpaiiflTL in , a1(I’ nr?  ncT ptqaeM  u m b  npeiiaxcTBiflM B 
Altcxb lie 0Ka3a.xocb ilu‘ CB0U K°pm  i .  H j  no  uoBtpKk n a  
nnonycKaAHKopnn A epen  ‘r o - B e3 ' ^  (:-10U 3eMJlu
necwia AOCTaxomio A.xa Ropueft e " ! f /TKaE'k 1,ail0f yTa’ lJT0
O K axaxilc t HMtwmHMH A o c T a x o q ^  ,HKa’ 11 u e s A t  c flou  »th  ORasaABCb o r l0 nuraxe.TLirbixB cokobb.HaC.xi0AaeM0 6 ^ 0 ^ a™ o  uc  B peA arb flJi ^
•xhGo nac'kKOMbiii) H en ,lon\ m e n o o « 3.l>.)aM1. liau . ij uu ro

MOJKHO CKa3aTB, HCpiillHKa, IIII MOTblJIKOBB; 110 II 9TII liaG.110- 
A enifl 0Ka3a.xuci. 6c3ycirJ;min>i: n p u 'iu n b i nonpefli.xeiiia .rh ea  
no oTMCKHBa.iocK. E o .'ite  Bct.x'i, iioABepraeTCfl iionpcflSAe- 
H ito  e.xB; c o cu a  AO.ite HMAepaiUBaeTh; n a  AyOaxT., GyKaxi. 
e n je  M eirke n a M k n iu  c a L a k i iioiipefliAeiiiiX. R b  T a p a ir r -  
c k h x b  .ik eax B  ona3a.xaci. 110 ocMoxpl; b b  paaiii.ixx. M tcTaxB  
n a  600 a p u a x B  c o B ep iu en u o  B b ico x m in  e.xu 11 cociim , pa3- 
311MXB .xtTB n  C Tcneiieu h x b  pocTa.

Cto.xi, miamiTc.xi.noe nor.pe*A en ie  .xLcobb 6li.xb uobo- 
AOMB VUCHLIXB I!3C.Xrl'>A0BcUliU II 011ŁIT0BB, Ab.XaitUblXB lipo- 
x>eccopoMB ym iB epcuxeT a, aoktopomx. M anpinueM B  Ba.xb- 
KOMOMB A.XII OTKpblTill UCTOHHHKa 3.ta , KOTOpblft oaK.xio'ia.x- 
c a  ax. BaiK iikfim uxB np u m m ax B , ao tL xb iiopB neH3Bt,- 
cxHbix'B, npenaxcTBOBaBm nxB ecTecTBCHHOMy OTnpaB.xeniio 
iK iiaueniibixx. x>ym;uiii ACpcBbflMB, ao tL xb  nopB  cboGoaho 
h pociiom no paśpocTaB uiiiM ca. AtflcxBHTeaLiio, bo b3hto.mb 
A-xh xiiM flqecK aro onbixa Oo.iliiomb AepeBl, oKaoa.uicb c . i t -  
Abi ckpbi n  cBHHua, cb  BCCLMa .mj.ioio iipiiMt>ci>io MbimbiiKa. 
A  np u  naO.iioACHiHxx. bb MimpocKonB liaxeiiB  xeM iio-me.i- 
TbiXB 0Ka3aAncL 01111 MoxoBaTbiMti napocTaMH, npu3HaHHi>i- 
mu no onpeAl3.ieHiio AOKTopa Ba.xbiioMa napocraM ii, nanw - 
BaeMMSiu se h ic o d e rm a  sp u ru u m . 9 ru  naflAeHiibie bb Go.xb- 
homb AePeBt npimtiaKU iianc .m  H3C.xbA0naTe.ia n p n q m n , 60- 
jr63iiu na  mbxc.il, hto hctothiikom b TaKonoft Go.rL3iiu 6.1113- 
noe cocLACtbo cb  .xkcaMH ropiibixB  suboaobb. 9 ru  3aK.n0- 
qcH ia Aoi;toi),,> Ra.iBKOMB ocHOBbiBa.xri, n a  tomb, q ro  npn 
pacT onneiiiu  p a 3iu.ixB  Mera.x.xoBB hsb npu.xeraioii(uxB  kb 
aaBOAaMB pyAuuiiOBT, iioA buiaioruiflca AHMb, coAcpiKaiuin 
bb CeSb MbimLllKB, C’tpUHcTyio KUC.X0TV H HailGo.Xke BpeAU- 
mift pacTH.iLiiocTH CBUHeiph, p a 3iiociiMbift BkxpoMB, oct.A aa 
n a  coct,i,imx'i> .xkcaxB, aapaaiaeT B  iuhiuku cociiobhxb n 
n  h m m  e.xoBHXB AepeBi.enB, npenaxcTByeTB n x i ,  AbixaHiio 
u  oGpaipeuiio bb hhxb cokob'b, oTuero oxu coku nopTflxca

R O Z K A Z
DO W OSK W ILEŃ SK IEG O  W O JENNEG O  OKRĘGU.

8 MAJA 1863 r.

N  a j w y ż s z y m rozkazem  1 b. maja, CESARZ 
JEGO MOŚG raczył stosownie do prośby mojój, Najm iło- 
ściw iej uwolnić mię od obowiązków w ileńskiego wojenne
go, grodzieńskiego, kowieńskiego i m ińskiego jenerał-gu- 
bernatora, dowodzącego wojskami w ileńskiego wojennego 
okręgu.

1’orzucając zatem dowództwm nad powierzoneiri mi 
wmjskami, poczytuję sobie za obowiązek wyrazić serdecz
ne podziękowanie wszystkim  towarzyszom  moim za ciągle  
gorliwą ich służbę i niezmordowaną pracę, które ponosili 
przy bystrem ściganiu i rażeniu powstańczych band n a  
całej przestrzeni Najwyżej powierzonego zarządowi moje
mu kraju, w  szczególności zaś dziękuję szczerze w szy st
kim głównym naczelnikom  i dowodzącym oddzielnemi czę
ściam i wojsk. Ich znajdywałem zaw sze w iernym i wyko
nawcami moich rozporządzeń i  gorliwym i wspólnikami 
w usiłow aniu utrzymania wojsk w należytym  porządku 
i dyscyplinie. Podzielając z podwładnymi ciężkie trudy 
wojennego i obozowego życia, oni dawali z siebie piękny 
przykład, pobudzający każdego do wykonania swej powin
ności.

W ojska W ileńskiego okręgu! uważając w asze czyny 
dokonane w7 ciągu trzech m iesięcy z górą, w n a j b a r d z i e j  

nieprzyjaznej działaniom wojennym porze roku , P°sród 
biot i prawie nieprzebytych la só w , widząc z jaką boha
terską odwagą i niezmordowaniem pokonywaliście w szyst
kie przeszkody, które wam natura sta w iła , szczyci em 
się honorem dowodzenia wami i dziś rozstając się z wa
mi, nieom ieszkam  dać świadectwo Najjaśniejszem u CE-

St. P etersburg, 6 m aja.

R ESK R Y PT N A JW Y Ż SZ Y .

d a n y  n a  i m i ę  j e n e r a ł - a d j u t a n t a N a z l -  
m o w a I  go.

W łodzim ierzu synu Jana! W ielostronne prace w asze  
w zawmdzie dowodzącego wojskami W ileń sk iego  okręgu  
wojen lego oraz W ileńskiego wojennego, grodzieńskiego, 
kowieńskiego i mińskiego jenerał-gubernatora, zupełnie 
zrujnowały zdrowie w asze. Przychylając się obecnie do 
prośby o uwolnieniu was od rzeczonych obowiązków, ko
rzystam  z tćj zręczności, by wyrazić wam M o j ę  zaw sze  
niezmienną życzliwość, w dowód której udarowuję was 
dołączającemi się brylantowemi znakam i o r d e r u  ś w.  
w i e r n e g o  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  A l e k s a n 
d r a  N e w s k i e g o ,  rozkazując przywdziać je  i nosić po
dług przepisów. Pozostaję ku wam na zaw sze niezm ien
nie życzliw y.

Na oryginale Wlanną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
ręką napisano;

„Szczerze w as kochający  
A L E K S A N D E R "

I-go maja 1863 r. w Carskićm Siole.

NAJPO DDANNIEJSZE L IST Y .
O d  c z a s ó w  0-0  b o w i ą z k o  w y c h  w ł o ś c i a n  

k r e s t y c k i e g o  p o w i a t u .
»Ojcze nasz, W ielk i Cesarzu Aleksandrze M ikofajew iczul 

„D zisiaj jest dzień Twojego urodzenia! Przyjm , Cesa- 
1’ZU Ojcze, serdeczne nasze pozdrowienie, prosimy lioga, 
aby zesła ł zdrowie i długie lata dla Ciebie i pomyślność 
dla R ossji. A  ponieważ słyszeliśm y, iż Polacy i inni 
żli ludzie knują przeciwko poddaniu się T W O JE J C E 
SA R SK IEJ MOŚCI, przeto my, w ierni T w o i  poddani, 
całe dobro T  w o j  e, niedozwolimy obrazić ziemi rossyj- 
skićj i nie damy wrogom ani jednej jój piędzi. Rozkaż, 
C e s a r z u ,  O j c z e  nasz, a my w szyscy staniem y za 
C i e b i e  i za matkę naszą R ossję i za wiarę prawo
sławną.

„W aszćj Cesarskiej M ości w ierni poddani 
„Starszyny włościan czasowo-obowiązkowych powiatu  

krestyckiego.“
W  skutek  tych listów  ogłoszone zostało Najwyższe 

JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podziękowanie.

—  P rócz tych listów-, przedstawione były takież od 
skarbowych i czasowo-obowiązkowych włości n :

11 niiioTB, uTo A'tflcTBuxe.iBHO A0Ka3biBai0TB HapocTLi sehi- 
cordem a spuruum , KOTopue ue I t o  iinoe, KaiiB toab k o  BHe- 
3aim aa nopua cok ob b  u 3aTBii;anie c.itAyiomilMB ammomb  
opranoBB, pacim paiom uxB Acpeno.

JUiciiuuecTBO TapaHTCKoe, npocxiipammeecfl na 10.000  
apuaxB  aeM.xH, rpammuTB c b  otctoh^ u m b  o tb  nero ue 
Aa.ite nojiTopM mii.xh caubułim b  >tpeńóeprcKUMB 3aB0A0MB. 
D o aroMy hLt b  hu Ma.iLiiuiaro coMiiknia o łiacTOjnąeri 
jipuHimii iiocTeneHiiaro 3iiaquxe.iBnaro noBpeiKAeniu bxh xb  
•itcoBB. Ee3npepLim iaa ALflTejiBnocTŁ 3T oro 3aB0Aa b b  
p acT o n jieu ifl m c t u ju o b b  ÓLi.ia noBOAOMB, q x o  b b  onpecT- 
hoct/ix b  <I>peftGepra, k ar b  u  b b  OKpecTiiocTaxB ApvruxB  
mLc t b , ta L iiaxoAflxca caBOAŁi M era.i.uiqecKie, ałim b  u napB 
v.xeTyqiiBaiomuxcfi MCia-LiOBB, pa3HocuMbie bLt po m b , ona- 
^aioTB na cockAiiic .xki a , ropbi, n o .ia , ,xyra... n a p b i n.ia-
BHMblXB Merax.lOBB, UaCTHHKU KO HXB COCTaB.IfliOTB KHC.10- 
Tbi cL piia ii, MbimbflKOBaa 11 HCAOKBacB mLah, CBUiiga, bcci>- 
Ma BpeAiibi KaKB a>xh .xwAeń 11 h u ib o th b ixb , Ta kb h  A-1/f
pacxenift.

B b  3tom x, iMojkho yGkAHTbcfl oco6eHiio 3HM0K) na  cuLrv, 
KOTopbiu Ao.xro o c r a e r c a  n a  mLctL 11 hLmb O.iuaie 
AHTCfl k b  3anoAa.MB, tL m b ry m e  u bhahL c noKł}ŁI^ l , „ .  
ctpoB) n b i.itio . TaKiKe aBCTBeimo moikiio bha-6™ r , lTnn, TlI 
ku MeTa.i.xoBB, octA aiom ifl n a  AepeBbaxB u rp ae , > P 
.ic tk o  p acn oa iu T b  no TCMiio-ckport nw.x» 11 Me ‘
My e a  G.iecKy bb  acH biu a c h ł  a  paBiio no ocra io u itM y ca  
c.xkAy 9X011 Ubiau, pacTepToft bb n a a m a x b . ip a n a  n a c x -  
Ghiub, n a  KOTopua o c k A a i o T B i i a k i m b  h u c n a p e n ia ,  
lipnuiiHaeTB G o.itoiiu  cKOTy, n araio iu eM yca ero, x o x a  u e  
bb paBiioń cTeneHU uopaiKaeMOMV hmh, ho HtKOToptla ;kh- 
BOTiiua O o.rte, Apyrifl Menie; oAuai;oa>b, y  p orararocK O - 
xa , n a c y ig a r o c a  n a  T asaxB  nacxO nutaxB , iiaMLuacMbi óbi- 
.xu K O . x u K H ,  rojioBOKpy/Kcnin, a° TAKOił c r e n e n a , h to  b b  n t -

KOTOpblXB OKpeCTHOCTHXB aiUTC.lU BbirOHfllOX'B CBOfl Cl.OTB 
To.xbKo noe .x k  c u .T L H b ix B  AOiKAefl, oMUBUiuxB n p i 'A t ib ie  \ e -  
T iu .iu u e c K ie  o c u a k u  Ha T p a B t. H o AUKie 3 B t,ib i, a u iB ju j ie  
b b  t R x b  a ie  . x k c a x B  u o K p e c T H o c  i’/ ix b , u a c j m i e c a  xofl ;u e  
T pauoio , i i b io m i e  T y  » e  n o ay . u to  u  AO M aunnu c k o t b ,  r o a -  
B e p ra w m if tc a  0 o a k 3 iiaM b, k u k b  t o : c ep H a  u  o a e u u ,  o c x a -  
lo x c a ,  OAiiaKo A ie ,  c o eep m o H H O  3AopOBbi.Mii. 3 r o  MO;k h o  
ooB acH iixb  e e O t  to .x lk o  t l m b ,  u to  AUKie SB kpn ii^uB biK aa  
y ;K e  k b  t u k o .m v  KOpMy, n noT O M y o h b  u m b  HeBpcAUMB, u . m  
k e  q r o  o h u  o g a p c u w  .x y u u iU M  b  h h c th h r x o m b ,  o c T ę p e ra -
lOUtUMB HXB OTB BCOI'O MOI yU jarO  BpegUTb 11.M b.

BpeAu°e •*e B;nMHie ^^ópuuHaro Ai-uia Ha pacreHia 
p a s i i w e  y q e H u e  o o B u c H a i o r B  p a 3a i j q n o .  E b i u m i f t  n p o 4> e c -
c o p B  d i . i e f ló e p r c K o f l  r o p n o S  a K a g e c i i u  K o x x a  n u m e r b :  n o

BbipydK* couepuxeiiHoft .xkcoBB u BbiKopqcBaiiiu micfl. s eM' 
jia nopocTaexb c.iohmu Tpapu u BepecKa, h i K»rropbie ona- 
ą a K u ą i ń  oc3npepbiuno AtlMB U3B c u c L a b o x b  <t>oópoK'b cobpe- 
MOHeMb npuOiiBaercfl ao/Kahmu bb s& bah). T-kum'b oópa- 
3 )MBj HCTOmarorca 3CM.XH AO Toro, qxo Bb HkKorcpiJXX, MLc- 
Taxb o.iu3b 3aBoaoBB <i>paiiii HcsapeHCKuxB uoab K .ia jcra -
•XeM B, bb AtcHUqeCTBO R c . 1C H *0.1bACKoM B, 3 t‘M .lrt AO TOTO
0 6 e 3n.xoAHk.xa, mto tumb nanpocTpaHCTaft 500 MuproBB, r.xi
HkCKO 1LR0  AeCHTKOBB .Xkf'b TOAiy HU3 AAB 3 C . i e n t . l B  I i p e -  

k p a c i i b i ń  c o c i io B b if l  h e.xoi wfl ji*c-b, 3 e.M .xa h o  b b  c o c T o a n i u  

POAHXB x e u e p b  m i  co ao m ch k h . H o  K p a a M B  ik c  c r o . . u i  a  g e -  
p e B b a  y c o x j i n  c b  M aK y m e K B  u  H0 K p b i.x u c b  x e j m o  -jk c .ix b im b  
m xomb^ u r .x b i  a i c  n o p a a n m n b i x B  a c ^ c b ł c b b  n o K p b i .x u c b  11a -  
p o c ia M u  h ,  ornaBUiH c b  A e p c B a ,  A O .iro  u e  r m i o T b ,  B a . i a a c b  
b b  . r t c y .  O i iu x H b iu  r . x a 3B  a a M L q a e i B  H a  h h x b  M o r a . i . i u -  

q e c K y io  o C o .io u K y ; K p o u t  x o r o  b b  c .x o a x b  3 e .u .x u  c b  x p y -  
AO.MB o G p a s y io T c a  n H x a T e A b H b ie  c o k h . (,H. E . j
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TaM Ó oecK oie zy O e p m u :

T a M ó o e c K M o  yfcBja, no.iocTeń, OoHgapcr.ofi, pa3ciia30B-
CROfl u  KIjpiaHOBCKOń.

B u .ieH C K oii z y ó e p n iu :

Bune&atazo y ta g a , BO.iocTefi: repMaHHUiCKOfr, rp y jeq -  
kob n  .ie5eA3eBCKofl.

BudicO'kou lyOepiuti;
B eJ iu o JccK a zo  y n z d a ,  yaiłOBCKOfi no.ioc/rn.

Mhhckou zyO ep iiiu :
H u tic K o e o  yt3A a, AepeBem,: llaeiq im > , KnyGona, I ’a-  

ACBa, r u in a p b  n KpafluoBiurb, ce.n>: 'łepium yi,, B y n u ia , 
IIoiKora u  a^P- EepciKiroft Bo.m,—  .HoGanoBcuoń u  cyAuati-
CEOfl llOAOCTClł.

EopucoccKaio j i!3Aa, c. yxBa.u»i, a- CoKo.ia, c . B e.in - 
thhTj, AepoBeiiŁ: M iotbh, Ce.innęh, yiiTajiaiiKU, Iłe.ienoii 
ĄyÓpOBu, lIepuaro Ocobu, B opsa, KapMM u ĄMiiTpoBiiqi;ofr 
bo.ioctii, c . BiiApnqu, Aepeheiii: ropoAiia, yaniuKii, T y -  
aieiri* u IIpyAKa, UHmaqisaro oGiqecTBa poa;aoctbo  Jioropo- 
AuuKaro npuxoAa, numapKaro aie oGiqecTBa npiixoga cbh- 
To-TponpKoft aflcaiaiiACKoii qepKBti, AyAanqitaro oGiqecTBa, 
c . AyĄ3i m ,  gepeneiiŁ: Ocokh, IR n .ie iu i, T ep a6e.n>KH, cca i.:  
rpeGeiicEaro, EaxupeBuqKaro, EupuionoucKaro, EcLKOimq- 
Karo, EŁi£KOBiiqi;aro, Pacnyquaro; ceprkescKaro oOiqecTRa, 
c . CeprteBiiqT, gepenem.: KoBa/ieBicm, K o O m im , To- 
pe.uqa, 3yGopeBiiqnaro oGiqecTBa c. 3eaciiK0BiiH'i., gep e- 
bciił: PaTLiiepoBu*rb, IIpoTacoBa, 3y6apcBiiin ,, Obami.

E o O p y u c u u o  y / i 3 d a ,  H ecT im o iH fq K a ro  o O iq e c x n a , ;h h -  
rn jic K o fi B o a o c r u ,  n p i ix o iK a in . iiH K oaaeB CK O ń q cp K B ii, n o -  
g a p c r .a r o  o G iq e c T B a , a g p c b h ł :  n o g a p e c i> a  u  $ p a ; i u i o ,  c .  
O ju io B iiT b , g e p .  r o a t - i H - i b ,  K a j u u u m . ,  K y a n r .o B a , ro p K o n -  
cKofi B oaocT U  c .  T o p c E a ,  A c p c B e iib : H o b o c c . io k i .  11 C o r o n a ,  
iion o A o p o rcK O ft BoaocTU  c .  / ( o p o n , ,  g e p e n e m ,:  U o .u iK o iia ,  
U t a n n u T b ,  C T a p i.ix 'b  Ą o p o n , ,  C /io C o g M , M a n a p a n . ,  « 5 a -  
au4T >; K p u u c K a ro  n p u x o A a , c .  K p tn to K 'b  u  A cp cB em ., n p n i i -  
cK oft B o a o cT H , ropoACROfi B oaocTU , o G i u c c t b t :  a a n o a tC K a r o ,  
pb i.u o B eA U R aro , r - iy iu a i ic K a r o ,  cM M O iioB eqK aro , im .ire ia i ie K a -  
r o ,  a io .łB U iiC K aro , yG o.iorcK O ft B oaocT U , ce.ix>: T a p a c o n n u i i ,  
B a M o in te ,  K o p u T iio , y G o a o ra e ,A o p e B n i> : J ly n iM u  ii K o p a m u ,  
G o iip c K a ro  oO ipecT B a, c .  r o a b i i iK i i ,  A c p e n n t :  T a m p n o B H T b .  
Ą ypuH U M Tj, H c e m i ,  O c o n a  u  E o n p a . ,  c B iic a o iC K a ro  o G m e - 
c t b 4 ,  A ep cB eiiŁ  y r a a i b i ,  H l e f t i u t u i , ,  R i ip i ;o n a , J le iiC B K ii, 
B a i b i u n i i a  a  m . C b h c .w i h ,  O aq eB iu icK o fi B o ao cT U , c .  E a q ę -  
b u u T i, AopcBHŁ: 3 a p t ' i b a ,  y c o x i r ,  O p .n n ib ,  .Ifoqb iH X ., O c o -  
bobT), B o e B u m .,  O . i i c l i ,  3 a n o . i i , a ,  H n iaT O B K ii, i i c c h t c k o B  
b o a ' c t h ,  c .  H e c iiT b i, g e p e B o iu .:  E y A u c B a , y c T i . i i ,  T y p 'q a ,  
Ą y a e G t ia ,  O p tx o B iu i  b  O h ; o n a .

U iy M e u c n a io  yt3Aa, KoGe.niucKaro oóutecTBa, c . KoGi.i- 
j u h i u i .

P n u i tu n a z o  y ta g a , BoaocTcfi, TtiuuoBCKoft, roaoB'iiiqKoii 
u  Ty.ibi ociJUKon, oOiqccTB^: iiaponaaircKaro, aaiioaicK aro, 
cafoaeraBuqKaro, oGyxoBcsaro, AepnanuqKHX'b oGiqecTB'b, 
ce .n ,: MacaiioBi), M oaohckt., Opcbuhtj, AepoBeHi:
AOB'b, PyAHii, PoiKaiifci, BcnpoB'b, cea'b: /^epiiooii-n., HaATo- 
4aeoKU, At. EtaocopoKii, nuroiucaro oOiqecTna, Aopcneiii: 
Iloroiinaro u ^pohckt>, aaxoBCKaro ooiqccTBa, m. JLaxBM 

Boau, ACpCBeiiŁ: JlroGanuirb, Oaepuiiqbi, JlioGoua u J la- 
xobkii, KapiioBiiquaro oGiqecTBa, APpeseiii.: M ap u ap im ., 
•Icpqa, JLioabuhobkii ii yanoirai.

M o iu p c h c u n  y t.3 A a , o G iq c c a a rb : M u a c B iiq r .a ro , G e p e i i ;u q -  
R a ro , .iR )A *eneB iiqK aro  o G iq e c T B a , c .  JL ioA 3eneB U 4rb ,  A c p e -  
B C iii: 3 u ro p G o n ib ii  u  A p y R 'b , o G iq ecT B 'b : n o p o q K a r o ,  h c b k o -  
u n iiK a ra  u  q o a r c K a r o  oG iqecT B 'b ; c .  X iio p o cT O B a , A e p e B c tu :  
1 4 -iau h  i a  ii n y » i i 4 4 ) ,  a im u n c K a r o  o G iq e c T B a , c e a i>  C i i t h i i -  
q b i  u  I uuR eB  4 b ,  aa x o B C K a ro  o G iq e c T B a , c .  LUoKpoBa, ż k u t -  
KOBcnaro oGiqecTBa c .  iKuTKoBiiBir u  A p y ru x 'b  A e p e B e iib , 
31. . I c B U lia  U A epeiiC H L: M a a u x 'b  C t c o j i c l u i t i , ,  lO pK C B H H b,
SajiOTiaq'b, I lo ao c io B ip ^ , rpHuui0Bii4T>, BeaiiKiixb CtcG- 
aCBHH'b.

Ona deopmcmea xapbxoecmt lyOepniu.
„BceM iiaocTimtriuiiił I ’ocyAapi.!

, JicTopimęcRoa CTpeMaenie nam ero  BccHapoAnaro«AHH' 
PTBa aairtLqaao KaiKAOMy cbiny pyccKoii 3e>iau tv Bcecnar.- 
Byio aioGow, m . qt..iocTu 0TC4ecTBa, KOTopaa c iia o m a a  ot-  
A liLiibia 4acTii B'b oaiio j io ry ic e  Tt.ao.

,.IJoK yuieniii 3aBHCTHHK0B'b P occ iu  na ca,KpoBbio npcA- 
KOBb itauxuxij AOóbirbie, n p e A ta n i  pa30auaancŁ o rpyAb p y c -  
er.aro napopa, Koropufl Becb, KaK'b oAinn* ‘icaoBt.Kb, 3a0i.i- 
»aa  cocaoBiibia pa3aii4 ia , BCTaiiaa'i, na a a u p n y  cboilvi. iic-
K ouufcix 'L  o G a a cT cft.

„T aR ii u HMidi, Korqa ua aariaA'b pacauTHBaioT'i. lia  i;a- 
i;ob-ro BiiyTpaaiiifl paaaaA’b.BcatACTBie BeaiiKOAyuiHo JipeA- 
lipuiiaTaro B aim , pa a Oaara oxeaecTBa, npcoGpa30Bania 
Tiamero oGmocTBcimaro crp oa , xaptKOBCKoe abophiictbo, 
jili'inoe iipeAaniriM'b cBouxb oiqoB'b, no CBfliqeiiHojiy iipu- 
s m By BaniCMy, iiu3.no5aennbiń rocyA a Pi>-OcBoóoAHTcai., 
aiiuTca, B'b cok)31i ca, qapoAOJii., bo Bccopyaiin aioGim itrb 
HapoAiioiiv CAUHCTBy u q taocT ii cB/iTon pyccnoft b o m a ii .

„ M u  hc HiiTaeiri. iipaaiAU kb  noaanaM'b: mbi Gaaroro- 
BSeii'b nepcAT> BaiiH, Be.uiKoAyuim.ifi Moiiapxa., ua Aapo- 
naunbia B aJiu Bauo.uioBaiiiiofi I lo a b iu t h o b i.ih  m i w o c t i i  ii 
Bcenpoiqeiiie; no jim KaaHeMca, FocyAapL, yjicpcTb B et ao 
t'ABua aa Barnu cnaiqcHiiMii npana, 3a qtaocT i. ii h o c t l  
Poccin, KOTOpaa, no ceoeń  npeAannocTU kt> n p e c m iy  ii  
•uoO bu B'b E aaib , Bce.MH.iocruBf.uinii"i rocyqap b , uccoKpy- 
uiUMte 4feMT) EorAa-auGo. 

,,BanicroIlM iiepaTopcKaroBeairiccTi:a BtpnonoAAaHiibie.14
(IloAaHHHOe 3a noAnnciro ryGepncKaro ii yiiBAHbix'b' 

Pp^ABoAHTcacft ACopmicTBa). (C1m. II04.)

T E .F E rP A 4 > H E IiI  II3B ’E C T IiI .
r, Bapiuaoa, 2-zo Man.

ł, 'o^T UTCAŁHai1 flaPTifl (oKoao 2 ,000 ), nanpaBUBimrcq 
;KAy u'b qapcTBt noabCKOM'b u a  iK catanyio Aopory 
pTUTb Aor';a"UMh U ’ImbOBF.IMT., C’b Iia.Mt.peniCM4, ^ IlC - 
pHAOM’b r p a l’: nacTurHVTa u coBcpuieinio paaG m a
mu Mil ypoHi; , a> npnnoMb JUTeauiuKii nouecau or-
i; ci) n am en ’cTiv la'1ŁHBK'b n a PTiH u oro noJioiqHHK'b vOii- 
liiib ia  iioBpeiRAeuUi1,1 yailT'b <> paHeHO 13. H e3 iia4 ii- 
TeauinsaM b, yaie uCn n 0ni’ K0T0PŁI)I >Aa-10CL c3 t -iaTI* 

mo. P^aeHM ii cooOiqeiiic BoacTanoB-

p y * e f t ,  c a o e a i . ,  n o p o x y ,  p a a n a r o  U iiy iq e c T B a  ii r p a j i a x i . i .  
B b A p y r u x 'b  jr fe c T iio c T a x 'i . n c p e x B a T a n o ,n j)H  co.A 'tfiCTBin i ;p e -  
CTMiH'b, AO 4 0 0  ueAOB'bK'h; l ia i ,  T p ex -b  i ip e A B o a iiT e a e f l ,  <t-op- 
M u p o B a B im ix b  iuafiK U  i n ,  i i J i t n i i i  r p a < ta  E p a m iq u a r o ,  Brb 
BacuatKOBCKOM 'h y t3 A * ,  0AUII4. B3JIT4, B'b n a t i r b  (C iiu i iq u q -  
CKifl) a  A Boe yG uT M  ( J lu n im c K iń  n  H c a n c i t i i l ) .  B 'b  .moi ii- 
aeB C K oii ry O e p ii iH , H3'b n ia ilK ii T o i io p a ,  ,i , t .a a n iu o il  n a n a A e -  
i i i e  n a  ro p o A 'b  r o p i a i ,  a o  c x a  a e a o i i tK '] ,  a o G p o b O a liio  c a o -  
a u i a n  o p y a i i e  a  a iu ia i ic f .  kt> nepuKOBCKoMV a c n p a B iiu K y . 
9 t o m v  i ip u J i l .p y  n a u H i ia to x b  ca tA O B aT b  H A p y r i a  u ia ń K ti .“  

F a 3c m p m n n i c .—  3 - r o  M a n , in ,  B a p m a ir l ;  p a a c x p t . a e in ,
OAlIH'b U3b B3HTMX4, B'b U.l'bli'i, npeABOAIITCaCU maCK'b 
C iir iiB M y iiA b  IIo A ae B C K iń .

E x , ToiliK e r a a e x l ,  i i a n c a a T a n o :
„ IWepa jim  cooGiquaii ya;e o pa35im n n apecTOnanin 

Ht.CKoatKuxb coTb MflTejKiiMKOBb B'b ryGepiiiiiX'i, Kienciiofl 
ii MoniacBCKon; TeaerpaM on, ceroAua noaynennofr, nant,- 
iqaiOT'b o nopaiKeniH eiqe irtciioaLKO maeKb b'j> BiimcKoń 
ryGepniii, a  HJieniio: Bb GopucoBcuoM'i. y ts A t,  y ceaen ia  
TapKanoBKii, ii Bb uryjteHCKOMb y t3 A t, y  ceaenifl IIcxpoB- 
iquaiia n  C uneabi, n p aaes ib  y  .MirreaaniKOBb, npoJi1i yGn- 
Tbixb ii paneHbixb, B3axo oiioao 20  neaoB'Li'.'i. Bb n a iir i,, 
OTiuixo 3inoro opyiKia, nopoxy n Apyraro ii3iyiqecxi,a; cb  
nauieft a;c cTopom.i noTepa cocxoaaa in , oAiiosib paiienojib  
pflAOBOM’b. B'b KieBCKOJI'b BoCIIHO.M'l, OHpvrt,, ocxaxiiu pa3- 
Ohxi.ix'1, maeKb, o KOTopuxb Gi.iau B'lepa cooGiqono, e ra -  
paioxca yi;pi,ixf,ca Bb a t.c a x b . ]\.\n  OKonnaxeabiiaro iixb  
iicxpcGaeiiia,' nocaanr,i lieGoabmia Koaomibi. Bbicaano Tau- 
;ne nlicKoai>i;o oxpaAOBb npoTHBb MflTeaiHHKOBb, boiiica- 
iu iixb  Bb lipeAtabi Boabiim mib I ’aa iiq in , Gairn. iipeA'b.iOB'j, 
J^apcxna IIoALCKaro, h  KOTopwxb cKoniuqe, no cayxasib , 
AOBoai.no 3iia4HTeabno.“

0  B pciiem iL ixb  npaBiiaaxr. a-ih riafljia c ea b c ia ix b  p a -  
C oaiixb ii cayam T eaen.

(O K oiuiauie.)
32 ) Ą ta a  no cuopaM i, mc;kav iianii3iaxcaiiM ii n ceai,- 

ckumb jiaOonuMii ii cayauireanM ii paaGiipaiOTCfl Mnponi,i- 
MH IIOCpeAHUKaMH II ytSAHLIMH MUpOBMMU Cb'tSAaMH, H.IU 
ooiqiiMH cyAeGHbiMU MtcxaMB, ua ocuoBaniii iiiuuccatAyio- 
iq u xb  cxarefi.

npiiMmanie. 4'L-ia  c*u> ccan  oGt cxopoiibi lipnuaAac- 
iKaxb K b KpecruniCKOMy cocaoaiio  n an  ec  in  xoro n oaieaa- 
ioxb  cnopaiq ie, npiinaAaeiKaiqie Kb Apyro.iry cocaoBiio, 310- 
ry x b  paaGiipaxLcn n BoaocxHbiMbcyAOMb.

33) BfeAOMCToy siuponaro iiocpeAmiKa iioah eiuaTb Bel; 
ncKii 0 uafiM fc paGonuxb, qtmoio ue cBi.uue 500 pyGaefi.

34 )  Pfcm euie sniponaro nocpoAiniKa 110 -cnopnbiM'i, A'fc- 
aa.Mb naHiiM axeaefl c b  jiaGonusin, eca ii q ln ia nciia  ne npe- 
Bi.imaCTb mpudi<,amu pyoaeft, cnm aiorcH  oKOiuiaxeaMiMMn 
(noaoiK. 0 r>G. 11 yt3A . no KpecTbau. q t a .  ynpciKA- ox. 32 ). 
Toniio xaKiKe cn iixa iorca  0K0ii4axeai,Hi,iMU iiocxaiioBaeiiiji 
liocpeAHHKOBx, 0  uoHyiKACiiiu xoaaeB'b Kb pacnaa'it. cb  pa- 
Go4 Umii u Kb cuaGaieniio n x b  iiaAaeHiaiqiiM'b AOBoaBCTBiein,, 
0  iioiiyiKAeiiiii paG oaaxb Kb ncnoaiieniip  AoroBopaofi paGo- 
xbi, a  paBiio 0 B3bicF,aniii ycTaHOBaeiiHbixb mxpa<i>OBb 11 n e
nii, Ha ocuoBaniii CTaień 1 6 ,1 9 ,  2 0 11 21 -fi c n x b  npanuab,—  
bo B ctx b  TT.x'b c .iy n a u x b , Koi'Aa ntrib  cuopa 0  iutaiiMin.tx i, 
npan axb  iiaiiiiM axeaa 11 HaiiHnmuxca, r.aKOua 61,1 m i Gbiaa 
cy3i3ia, noaaeiK aiqan B3ucKaniio.

35 ) yt3A i.ift MiipoBofi cb'bSA'b paac.MaxpiutaeTb 11 okoii- 
'iaT eam o pt.uiacx i, c iio p n u a  at.,ia  liainiM axeaefi c-t> paOo- 
4UMU, no JKaaooaMb, iipmiociiMMM'b n a  p tm e iiia  Miipo- 
Baro nocpe/iiniKa neAOFio.mroio cii.Mb p tu ien ieM b  cxoponoio, 
iiorAa q tn a  ucku cb liu io  3 0 - tu  pyGaefi n  ne npcBMinaexb 
500 pyGaeń.

36) MnpoBoil nocpcAHiiK'i, u ytsA iib iń  MiipoBofi cbta.Ab, 
Bb pa3Gopt, A'ta'i. o nafriif, paOonii.ib, A’feficxByior'i. no oG- 
lqiiMb npaBuaaMb Muponaro paaGnpaxcaLcxBa a&m> cnop- 
Hbixb (iioaoiK. 0  ryG. u ytaiAii. no KpecTban. Alia, yapeat. 
ex. 3 6 — 72  n 1 1 1 — 1 19).

37) Cnopiibia A'S-ia, ne noA aeaiaiqia, no ql.Hl. ncna, 0 -  
KOiinaxeabiiosiy pl,uieniio3iiipoBaro nocpeAHinia uau y ta .riia - 
ro Muponaro cblaipa, Moryxb Gmti. npeACxaBaacMM na p t -  
m eiiie  Bb oGiqin cyAeGiibia x itcxa .

IIoAaimnoe M iitiiie noAnucano Bb JKypnaaax'i. npcA ct- 
AaxeaeM b 11 4aena3in.

PAEOBAfl KHI1JKKA
TaKoro-xo (u jia , o tu c c tb o , npo3Banie 11 co ca o n ie , Kb KoeMy 
npiiHaAJieMX'b paoonifi uau cay;KiixeaL),CToaLKiixb-xo a tx b ,  
xaKoft-TO ryGepniu, Tai;oro-TO ybaA a, CTana 11 3inpoB aro 
yaacxKa, xaKofi-xo b oaocth  ii ceabCKaro oGiqecTBa (ecau  p a-  
Gonifi nan  caynairea i. npuinicain , Kb b oaocth  nan cc a lc k o -  
3iy oGiqecTny), nan: tak o i'o -to  ropoqa, nocaqa nan 3it.cxeu- 
na (e c a n  paGouin u au  cayauixe.ib  11 ax. ropoAciaixb oGbiBa-

xeaeft).
A?

BIJAAIIA I '3 b  TAKOrO-TO BOAOCTIUro IIPABaEIIIfl UAH: 
TAKOfi-TO 4y,MM HA IT PATyiHII (CMOTPH IIO TOAiy, OTb KO- 
T,)i“A[’0 II3b .VUI'FAKAiailH, HIJAAlOUUIXb PAEOMIJI KHHJK- 
XII, lIAlIIIMAIOiqiflCH IlOayUAET'i, KHHJKKJ’), TAKOI’O-TO 

l ’OAA, TAKOrO-TO M'tC/IHA, TAKOI’O-TO HUCAA.
(m . n . )

K o r^ a , y koi’o n  B’b KaKoii ,3oa«- 
nocTH e.iViKUA'b ii ĄMI KaKOH pa- 

Sotli G u.i’b n a ii /rn ..

K or^a  oto iirc.i'i. it p a c u r ra j ic ti  ci. 
xoammoM'b.

HaHHT*b t ;ikmxx- to paOoTi. 
n p ti  yua^B ót noMliu'.HKa INN, Ta- 
xoii-T o ryO epniii, Taworo-To yr.3- 
a a ,  Tanoro-To MiipoBaro y ia o j  KA, 
cpoKo.ii'h ex, TaKoro-To n ic a a ,  m* -  
c im a  i t  r o ^ a  no  Taaoe-To m icao  
M fcom a rofla.

Haumi. B'b ca.tODniiKH in , iiMtniu 
a to jitm iiK a N Ń, Taxofi-TO ry ó e p - 
iin i, yfea^a, MiipoBaro ynaCTaa, ex. 
1 a  ipxa tHG4 r .  n a  oflimx, ro fli,.

rencpa-T b ra n e q u in , n0CJlt B u . w i o ,  2 - z o  M a n -  
2 5 - r o  26-ro , u 27-ro  anprLaa , Hle 11' a  M a x eau H iK O B b  
4 y .r 0 4 ticaa, BM caaab a e r y n i e  0Tp11,I<:L Ha llliCTt* 28-ro  u  
ABHAiH, AAfi OTŁicKaniu u apecTouam i A0 ‘ Panuqb K vp- 
B c tX b  iiatHHUXb B3BT0 1 1 3  4eaoiit>u.i>1'a 'irit';Kll!' uu,xc)' '  
raaBin.ift uanaaM im ib B03CTania KOBencKoq nic.rU
rw p c A pyrnxb npeanoAUTeaa,- Kpo3ifc xoro Kpcc?,1>,liu "  HC"  
c u x b  nop'b npOAoasaHtTb AocTariaaTi. pa3Gtata um „l0. u A°  
OAUH04E't MaTeaUIUKOBb H3b pasOHTKIXb maeKb. e e ^ r i o j0

B b  „PyecKOMb IlHBaauAt“  nanenaxauo : „Teaerpa>ii,i, 
uoayaenH bia n sb  nieBCKaro oKpyra, noATBepjKAiuoxb, ht<> 
nasaB O iiaca TaMb BoaneHia Oo.rfce 11 Goat.e yn ixa ioT b . 
lloacoT iiu  KaaaKOin. K  27-ro no.ma, noAb KOJiaiiAoft eca- 
v a a  EżKora, orKpbiBb Bb a tc a x b  IlBauum i, Gaii3b ro p o x o - 
u a ,  napxiio Bb 50 neaoB ti.b , yen ban ee oKpyaiuxb u 3a0pa- 
iu u c tx b  Bb n a in b ,  npuncM b B3aTo 27 aoiuaAOil, s a n a c b

, i  -n  s i ,  6 ap x a i:n  KpccTBfl-
NN _T0 ce.thCKa-

uitiioMX. A O , vtsxaa. r v -
ro oumecTBa, uo.ioc , ■
GepiliH, cx, tsk o i-o-to 40bJia, M 
e«ua, lo^a.

AoroiiopiiŁiM cpoKi. cnojin  i b li- 
c .tyaiii.rb  n  ex, iiaiiiiMaTe.te.MX, 
pae'iH Ta.tcii. ro ,y b , Mt.cniXb n  
nne,to .

IIoAinicb nauiiMaTejin.

Ho floCpoiioauiojiy cor.i.xuieniio 
OTouieJix, ti p a c i u i a a c a  (\o cpoKa, 
l- l-o  iio iiópn  1SG4 l'ofla-

IIo ,;iruei. iiaiiHMaTOJn 
HJtn:

IIo  p tiiio iiiK . MiipoBaro n o c p e - 
^nHKa TaKoro-To ynaox-Ka n  y'f>8- 
fla, TorAa-x-o coCToauiitcsiyeii, n a  
ocHOBaniit x-aKoro-TO nviiKTa CT. 
3 0 -ii npaH iiab  o HaiiMt. paGo- 
miixx,, o m y m e irb  a °  e p o ta . 
lloA nitcb MiipoBaro n u ep eA n u ta , 

n a n :
Otouicax, panto opota, na ociio-  

B aiiia ct. 29 -it npamiax. o naiiM t 
paGo'iwxx, no cxynaio OTAami bx, 
pexpyT U  n a n :  3a npoAaiiignx, e ro  
cy.ty no onpcAtaeniio Taxoro-x’O 
AHIta HAH Mtcra.
IIo  A c n e  I, M uponaro n o cp cA n n ta . 

l lo  AoopoBoxinoaiy coraom eniro
OTOinCJlT* M pilC'lHTdJiOfl TilKOrO*TO
ro ^ a ^ M tc /m a , p a .

IIo^niicL  naiiHMaTejifl ii.nu, 
aa  ncrpaMaTiiocTiro c ro , 
a p y ra ro  Jiim a no e ro  
np o c iG t.

G ub ernj i  T a m b o w sk ie j :
P o w i a t u  t a m b o w s k i e g o ,  gm in: bondarsk ie j, 

razkazow skiej i k irjanow sk iej.
G ubern ji W ileń sk ie j:

P o w i a t u  w  i i e j  s k  i c g o, gm in: hertnan isk ić j, 
grudeckiej i leb iedz iew sk iej.

G ubernji  W iteb sk ie j :  I
P o w i a t u  w  i e 1 i s  k i e g o, gminy liskowskiej.

G ubern ji M ińskiej :
P o w i a t u  p i ń s k i e g o ,  w si: P leszczyc, k ilim o 

w a , H a lo w a , G onczar i K rajnow icz, z s i o l : C zerw iszcz, 
Bugina, Pożogu i wsi B ereżnej W oli, lubanow skiej i sud- 
czańskiej gm iny.

P o w i a t u  b o r  y s o w s k i e g o ,  s. U chw ały , 
w. Sokola, s. W ie la ty c z , wsi: M iu tczy , S ieliszcz, U n ta- 
m a n k i, Zielonej D om brow y, C zarnego O so w a , B orka, 
K arm y i gm iny dm itrow ick iej, s. W y d ry c y , wsi: H orodna, 
U źniży, H um cń  i P ru d k a , g rom ady pyszack iej, parafji 
narodzen ia  M atk i Boskiej, z te jże pyszackiej grom ady pa- 
ra f ji ś. T ró jcy , o jsm andzkiej cerkw i, grom ady dudzickiej 
s. jjudzicz, wsi: Osoki, C iepleni, T erab e lk i, siol: g reb ień - 
skiego, bach ircw ick icgo , b irczukow skiego, jeśkow ick iego , 
bielkow iekiego, raspuckiego , s ie rg jew sk ić j grom ady, siol 
S ierg jew icz, wsi: K ow alew icz, Kobylic.z, G orelca, grom ady 
zuborew ick ie j, s. Z ielonkow icz, w si: R a tm erow icz, P ro ta -  
sow a, Z ubarew icz, O zani.

P o w i a t u  b o b .r  u  j  s k i e g  o: grom ady n ie stin o - 
w ickiej, gm iny żygim skiej, p ara fjau  m ikolajew skiej c e r
kw i, podarsk ie j g rom ady w si P o d aresja  i D rażno1, s. Om- 
czow icz, wsi: Golczyc, K aliczyc, K u likow a, gm iny horkow- 
skiej s. H o rsk a , wsi: N ow osiolek i Solona, now odw orskiej 
gm iny s. Dorog, w si: P o lakow a, Szapczyc, S ta ry ch  Dorog, 
Slobody, M ak ary cz , F a licz ; k ry ń sk ie j p ara fji s. K ry n ek , 
i wsi k ryńsk ie j gm iny, gm iny gorodzkiej, grom ad: Zapol
sk ie j, rym ow ieckiej, g tu sz ań sk ie j., sym onow ieck ie j, wil- 
czańsk iej, żotw ińskiej, ubolockiej gm iny wsi: T arasow icze, 
Zam osze, Iio ry tno , Ubołocie, wsi Ł uczyce i K orany, gro
mady b o ja rs k ie j , s. llo ly n k i, w si: T a ty rk o w icz , D ury - 
nicz, Ja s ic n i, Osowa i B o jar, grom ady sw istockiej, wsi 
U gtaty , Szejnicz, W irk o w a , L en iow ki, W iazyczyna, i m. 
Swistoczy, gm iny bace wiek i ej s. B acew icz, wsi: Z arzecza, 
U soclii, O rlina , L u cy n a , O sowa, W ojew icz, Olsy, Zapoia, 
Ig n a tó w k i, gminy n iesiack ie j s. N iesia ty , wsi: Budniow a, 
U ścia, T u rc a , D ulebna, O rzechów ki i Ożewa.

P o w i a t u  i h  u  ni e u s k  i e g o: grom ady kobic- 
lańsk ie j s. K obylanki.

P o w i a t u  r z e c z y c k i e g o ,  z gm in: licszkow - 
sk ie j, holow czyckiej i tu lgow ickiej: grom ad: narow lańsk ie j, 
zaw oltsk iej, sniolegow ickiej, obuchow skiej, dernaw ick ió j; 
grom ad; siol M asanow , M otoczek, O rew icz, w si Dowladow, 
R udni, R óżany, W ieprow ; siol: D ernow icz, N adtoczajow ki, 
m. B ialosoroki, g rom ady pogonnej, wsi Pogonnej i D ronck, 
lachow skiej grom ady, m .L ic lh v y , s .W o li, wsi: L ubaczyna , 
O ziernicy, L ubon ia i L achów ki, grom ady karnow ick iej, 
w si M arm arycz, L edca, L udw ików ki i U/.noży.

P o w i a t u  m o z y r  s k  i e g  o, grom ad: m ilewie- 
kiej, b iereżyck iej, ludzieniew ickiój, s. L udzien iew icz, w si 
Z ahorbosza i D r u k ; grom ad : m orockiej, ja sk o w iek ie j i 
do tgsk iej, grom ad: s. C hw orostow a, w si C ałonna i Pużycz, 
Umińskiej grom ady, s. S iatn icy  i S inkiew icz, łayhow skiój 
grom ady s. M okrow a, ży tkow skiej grom ady, s. Z ytkow icz 
i innych w si m. L en in a  i wsi: M ałych  Steblew icz, J u rk ie 
w i c z ,  Z a m o t y c z  , 1’o to s to w ic z  , H ry.tznow iez, W i e l k i c h  
Steblew icz.

Od dw orzaństw a g u b ern ji charkow sk iej.

N ajm ifościw szy C esarzu!
„H is to ry c zn a  dążność naszej narodow ej jedności p rz e 

k az a ła  każdem u synow i ziemi ro ssy jsk ie j tę  n a js iln ie jszą  
m iłość ku całości ojczyzny, k tó ra  złączy ła  oddzielne czę
ści w jedno potężne ciało.

„K now an ia  zazd rośn ików R ossji n a  je j ,  k rw ią  przodków  
naszych zdobyte g rah ice , rozb ijały  się o p ie rś  narodu  ros- 
syjskiego, k tó ry  ca ły  ja k  jeden  człow iek, zapom inając ró 
żnice stanów  pow staw ał n a  obronę sw ych  odw iecznych 
prow incij.

„ T a k  i dzisiaj, w ów czas gdy n a  zachodzie liczą n a  j a 
k iś w ew nętrzny  n ie ład  w sk u te k  w spaniałom yślnie rozpo
czętej przez C i e b i e ,  dla dobra ojczyzny reform y n asze
go u s tro ju  społecznego, dw orzaustw o charkow sk ie , w ie r
ne podaniom sw ych ojców, n a  św ięto  w ezw anie Tw oje, 
ukochany C esarzu-O sw obodzicielu, gotow e s ta n ąć , w przy
m ie rzu  z narodem , zbrojne m iłością ku  narodow ej jedności 
i całości św iętej ziemi ro ssy jsk ie j.

„M y nic m amy n ienaw iści k u  P o la k o m : korzym y się 
przed T  o b ą , w spaniałom yślny M onarcho, za darow ane 
przez Cię w zburzonej P olsce nowe ła sk i i przebaczenie; 
lecz zak linam y się C esarzu , um rzeć w szyscy do jednego 
za T w oje św ięte p raw a , za  całość i c z e s t Rossji, k tó ra  
dla sw’ej przychylności k u  tronow i i ojczyźnie oraz miłości 
ku  Tobie, N ajm iłościw szy  C esarzu  m ocniejszą je s t  niż 
k iedykolw iek. W asze j C esarsk ie j M ości w iern i poddani. 
(O ryg ina ł podpisali gub “rn ja ln i i powiatowi m arszałkow ie 
sz lach ty ) (P o cz .p ó łn .)

W I A D O M O Ś C I  T E L E G R A F I C Z N E .

W  a  r  s z a  w a  2 m aja.
Z naczna p a r tja  (okofo 2000) sk ierow aw szy  się z O stro 

w a, w K ró lestw ie  Polskiem , ku  żelaznej drodze między 
M ałk in ią  i Czyżewcm , z zam iarem  popsucia drogi, zo s ta 
ła  n ap ad n ię ta  i zupełnie ro zb ita  przez oddział lir. Tolla; 
przy czem pow stańcy ponieśli w ielką  s tr a tę .  N acze ln ik  
p a rtji i jego pomocnik zabici. Ze stro n y  w ojska zab ity  1, 
ran iono  1 3 .

N ieznaczne uszkodzen ia  drogi zrobione przez p ow stań 
ców', już, są  popraw ione i kom m unikacja  przyw rócona.

A V i l n o  2 m aja.
J e n e ra ł  G anecki po rozbiciu  pow stańców  25, 26 i 27 

k w ie tn ia , pozostaw szy n a  m iejscu 28 i 29, w ystaH o lne 
oddziały ku  gran icom  K urland ji, d la odszukania i a r e 
sz tow an ia  uc ieka jących . W sz y s tk ic h  jeńców  w zięto 113, 
w te j liczbie głównego nacze ln ika  pow stan ia  gub. kow ień 
skim  i 4 innych  dowódców; prócz tego w łościanie i te ra z  
n ie p rze s ta ją  o dstaw iać rozbiegających się  pojedynczych 
pow stańców  z band porozbijanych.

—  W  Inw alidz ie  rossy jsk im  w ydrukow ano: 
„ T e leg ra m y  o trzym ane z K ijow skiego okręgu po tw icr- 

iją , iż w szczęte tam  zabu rzen ia  coraz bardziej u c ich a-

prochu  i inne przedm ioty i lis ty . W  innych  m iejscow o
śc iach  przy pomocy w łościan , schw ytano  do 400 ludzi; 
z trze ch  dowTódzców, k tó rzy  form ow ali bandy w m a ją tk u  
h r . B ran ick iego  w  W asilk o w sk im  powiecie, jeden w zięty  
w  niewolę (Św ięcicki) i dwóch zabito (L ipińskiego i J a 
sińskiego). -W m ohylew skiej gub. z bandy T opora , k tó ra  
napad ła  n a  H orki, do 100 ludzi dobrowolnie złożyło broń 
i s taw iło  się do C zerykow skiego spi;aw nika. Za tym  przy
k ładem  poczynają iść i inne bandy

R o z s t r Z e i a n i e :  D. 3-go m aja  w W a rsz a w ie  ro z 
strze lano  jednego z w ziętych  w niewolę dowódców- b an d —  
Z ygm unta Pudłow skiego.

w  -e g a zec*° w ydrukow ano:
, ,\4  czoraj zakom m unikow'aliśm y o rozbiciu  i p rzyare- 

sz tow an iu  k ik u se t pow stańców  w gub . K ijow skiej i M o
hy lew sk iej; dzisiaj te leg ram y  donoszą o rozbiciu  je szcze  
k ilk u  band w gub. m ińskiej, a  m ianow icie w borysow skim  
powiecie pod la r n o w k ą ,  w Ihum eńskim  pod P io trow - 
szczyzną i S inelą; przy  czem u  pow stańców  prócz zab itych  
i ran n y c h , w zięto  do 20  jeńców , odebrano w iele broni, 
prochu i innych  zapasów . Ze strony  w ojska jeden  ranny .

W  K ijow skim  wmjennym okręgu , szczątk i rozb itj'ch  
band, o k tó ry ch  w czoraj donieśliśm y, k ry ją  s ię j)0 ]a sa ch. 
D la osta tecznego  ich zn iszczenia, pow ysytano n iew ie lk ie  
kolum ny. W y słan o  też  k ilk a  oddziałów  przeciw ko po
w stańcom  w kraczającym  n a  W ołyń  z G alicji n ieda leko  
g ran ic  K ró lestw a Polskiego i k tó ry c h  liczba podług  w ia
domości je s t  bardzo znaczna.

O  c z a s o w y c h  p r a w i d ł a c h  d l a  n a j m u  w i e j s k i c h  s ł u g  

i  r o b o t n i k ó w .

(D okończenie ob. N . 49.)

32. Spraw y w kw estjach  między gospodarzom  i n a 
jem nikam i lub służącym i, ro zs trz y g a ją  się u pośredn ika , 
lub n a  zjazdach pow iatow ych, albo też  w  o g ó l n y c h  f.ą- 
dow nictw ach , n a  mocy a r t .  nas tępu jących :

U w a  g a.̂  Spraw y te , jeże li obie stro n y  na leżą  do 
s ta n u  w łościańskiego, albo je ś li tego życzyć będą proces- 
su jący  się, należący  do innego s ta n u , mogą być ro zs trz y 
gane w sądzie gminowym.

33. Do za rząd u  pośredn ika należą  w szystk ie k w estjc
0 ndjm ow aniu robotników  za cenę nie p rzenoszącą 500 
rub .

34. W y ro k  pośredn ika w k w estjac h  gospodarza z ro 
bo tn ikam i, jeże li ce n a  sporna nie przenosi 30 rub ., u w aż a  
się za osta teczny  w yrok (u s t. o gub. i pow. w łość. in s t. 
a r t .  32), rów nież u w a ż a ją  się za o sta teczn e  postanow ie
n ia  pośredników  względem zm uszen ia g jsp o d a rzy  do roz- 
p ła ty  z robotn ikam i i do należy tego  ich p rzek arm ien ia , t u 
dzież względem  zm uszenia robotników  do w ykonyw ania 
p rac um ów ionych, ja k o  też o śc iąganiu  należnych  sztrafów
1 pen. na mocy a r t .  16, 19, 20 i 21 przep. n in ie jszy ch —  
we w szystk ich  tych raz ach  o zobopólnych p raw ach  n a j
m ującego i najem ników , n iezw ażając na w ysokość sum m y, 
m a ją ce j  się e g z e k w o w a ć .

35. Pow iatow y zjazd pojednaw czy rozpoznaje i o s ta 
teczn ie  ro zs trz y g a  kw eslje  m iędzy gospodarzem  i robo tn i
kam i w sk u te k  s k a rg  zanoszonych na w yroki pośrednika 
przez stro n y  niezadowolone z tychże w yroków , jeże li cena 
kw estjonew ana  je s t  w yższą rs . 30 i nie przechodzi 500  rub .

36. P ośredn ik , ja k o  też zjazd powiatowy, p rzy  roz
s trzy g a n iu  spraw  o najm ie robotników , postępują w edług  
ogólnych przepisów  sądzen ia pojednaw czego sp raw  spo r
nych (u st. o gub. i pow. in s t. w lośc. a r t .  30 do 7 i 111—  
119).

37. S praw y sporne nie należące w edług  ceny s p o r u  do 
osta tecznego  zaw yrokow ania  pośredn ika , lub zjazdu poje
dnaw czego, mogą być odsyłane na ro zstrzy g n ien ie  do ogól
nych sądow nictw .

O ryg inał podpisany przez p rezesa  i członków .

KSIĄŻECZKA ROBOTNICZA.
T akiego  to a  t  akiego (im ię swoje i o jca, nazw isko  i s tan  
do k tórego  należy  r o b o t n ik  lub służący), ile m a la t, z j a 
kiej g ubern ji, pow iatu , c y rk u łu  i u cz ąs tk u  pojednaw cze
go, z ja k ie j gm iny i grom ady (jeżeli robotnik lub służący  
przypisan i są  do gminy lub grom ady) albo z tak ieg o  a  t a 
kiego m iasteczka , osady, lub m iasteczka  (jeżeli robotnik 
lub s łużący  pochodzi z obyw ateli m iejskich).

WYDANA Z TAKIEJ A TAKIEJ GMINY, PUMY LUB KATUSZA 
(STOSOWNIE DO JEGO .Z JAKICH 1NSTYTUCIJ, MAJĄCYCH 
1'KAWO WYDAWAĆ KSIĄŻECZKI, NAJEMNIK OTRZYMAŁ KSIĄ

ŻECZKĘ), KOK MIESIĄC I DATA.
( L .  S .)

K iedy, u  kogo, w jak im  obow iązku | 
s tu iy t  i do ja k ie b  robó t byt n a j-  j 

m owany.

Kiedy -wydalił się i ro iliczy f s ię  
z g ospodarzem .

N aję ty  do tak ich  a  tak ich  robot 
przy  dw orze obyw atela  N. w ja -  
kićj gubern ji, pow iecie , cyrku le , 
lieząstic i pojednaw czym  od d a ty  
m iesiąc a  i roku , do daty , m -ca  i 
roku.

N aję ły  rti og rodnika w m a ją tk u  
obyw ate la  N. gubern ja , pow iat, 
u cząs tck , od 1 m arca  1864 roku  
u a  rok  je d e n .

N aję ty  za  p aro b k a  p rzez  w ło
śc ian in a  NN. tak ió j a tak ió j g ro 
m ady, g m in y , pow iatu, g u “r 
od daty .

|  T e rm in  umoi 
w ysłuży ł i z gospi 
liczył. D ata .

P odp is naj 
Czy

Za w yrokiem  po 
ku  N . i pow iatu  
n as ta ły m  w tedy , 
N. a r t ,  30 przepis 
bo tn ik ó w , zo sta ł 
te rm in em .

P o d p is  po

W ydalił się PrJ 
mocy 29  a r t .  PJ 
w aniu r o b o t m ^

‘iaa-» ie £  p°d ^  
J ^ V t a U  oso, 

J P odpis po 
W ydalił się i. d, 

wy i rpzliczyt się.
P o d p is ’ naj m
te n  je s t  nici 
osoby na  jeg t

dzają , iż w szczęte tam i zanu rzen ia  coraz bardziej u c ich a
ją . P ó ł seciny kozaków  N. 2 /  pólku, pod dowództwem
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N T S T U x lo , 8 maja. 
POGLĄD OGÓLNY.

W  przeszły p iątek, d. 15 maja, izba po
selska pruska wysłuchała zdania kommisji 
porządkowej, o liście ministrów, ktorysmy 
w poglądzie wtorkowym umieścili. Czy
telnicy przypom ną sobie, ze m inistrowie 
zapowiedzieli, iż dopóki izba uroczyście 
nie oświadczy, że prezes me posiada zad- 
nt*j władzy porządkowej nad m im stiaim , 
dopóty żaden z nich w izbie me postanie,
Na t o  kommisja zebrała się d. 12-go m aja 
i doradzata izbie przyjęcie następnej u- 
chwały: „1) Ponieważ prezes, (według art. 
78 konstytucji i § 11 prawideł) powinien 
kierować rozprawam i i czuwać nad porząd
kiem  w izbie, tudzież ponieważ służy mu 
praw o przerywać głos każdem u mówcy,nie 
wyłączając naw et tych  co rząd przedsta
wiają. 2) Ponieważ tak ie  przerw anie nie 
jest nadw erężeniem  służącego m inistrom  
praw a być słuchanym i, ilekroć znajdują za 
przyzwoite mówić. 3) Ponieważ przeciw
nie jest to w oczywistej sprzecznosęiz kon- 
stv tucia aby ministrowie obecnosc sw oję 
w } izbie czynili zależną od samowolnych 
warunków, i) I ^ a  więc me znajduje hyc 
właściwem zastosować się do listu  m ini
strów 11 m aja.“

\Y skutek powyższego zdania kommisji, 
izba przystąpiła do głosowania i p rzy jęła  
je  niezm ierną większością, gdyż na 315-tu 
posłów 20-tu tylko niezgodziło się na zda
nie kommisji.

Różnica m niemań, co do sposobu, jakim  
gabinet m iał być zawiadomiony o tej u- 
chwale, była daleko wybitniejszą. P rezes 
Grabów radził, aby zostawić m inistrom  3 
dni czasu do cofnienia podanego w arunku 
dnia 11 m aja , ale poseł von Y orkenbeck 
by ł tego zdania, aby ich natychm iast u- 
wiadomic o w ypadku głosowania izby i we
zwać, w moc art. 60-go konstytucji, do za
jęcia miejsc w izbie. Zdanie pana von 
Vorkenbceka przeszło niew ielką większo
ścią, bo tylko 29-ciu głosami; trudno za
tem  spodziewać się, aby m inistrowie wi
dzieli w tej wątpliwej większości rzeczywi
stą  wolę narodu. Postępowi też, k tórych 
głosy rozstrzygnęły przyjęcie zdania posła 
von Yorkenbeck, nie liczą bynajmniej na 
możliwość porozumienia się z m inistram i, 
pragna raczej co najprędzej przyjść clo o- 
statecznego zerwania, czego znajdujemy
oczywisty dowód we wznowieniu przez nich
adresu,k tó ry  przed dwoma tygodniam i juz 
na izbę wnosili i cofnęli tylko dla tego, ze 
posłowie zasiadający w środku izby przy
chylić się do niego nie chcieli. Odczyta
nie tego adresu,ułożonego przez posła V ir- 
chow, już wydrukowanego i podpisanego 
przez w ielką liczbę  posłów postępowych, 
najlepiej określa stanowisko izby wzglę
dem rządu.

Czy ten  adres w stanowczej chwili gło
sowania przejdzie, trudno przewidzieć. Za
pewne dzienniki krajowe i zagraniczne 
nieomieszkają wypowiedzieć o nim swojego

zdania. Przyjęcie lub odrzucenie adresu 
będzie najważniejszym spółczesnym wy
padkiem , nietylko w dziejach pruskich, 
ale i całych Niemiec.

Posłowie dotknęli zatargi z Danją; m ają 
za złe m inistrom , że na złam anie umów 
1851 i 1852 roku, nie znaleźli innej odpo
wiedzi, prócz m arnej protestacji; ale tegoż 
samego dnia, 15 maja, kiedy adres pruski 
by ł czytany, toczyły się w izbie lordów 
w Londynie rozprawy w przedm iocie 
księstw ihem iecko-duńskich. l ir .  Russell 
uwierzył w skuteczność przełożeń, jakie we 
wrześniu przeszłego roku  gabinetowi ko- 
penhagskiem u uczynił, i obrażony, że te 
przyjętem i nie zostały, oznajmił, że Anglja 
razem  z Francją nalegać będą na zmianę 
umów 1851-go i to  zapewne w duchu u- 
ciążliwszym dla Danji. H rabia Russell do
daje wprawdzie, że m ocarstw a zachodnie, 
nigdy przym usu nie użyją, ale też kiedy 
Niemcy zbrojnie dopom ną się spełnienia 
przyjętych zobowiązań, w ątpi, aby ktokol
wiek ujął się za Danję. Najważniejsze 
dzienniki londyńskie naganiają hrabiego 
Russell za uczynione w izbie lordów o- 
świadczcnic i m ają jeszcze nadzieję, że 
Niemcy w strzym ają się od kroków doraź
nych; lecz przy widocznym uporze Danji, 
przy stanowczem odrzucaniu przez nią 
przychylnych rad  Anglji, trudno spodzie
wać się* utrzym ania pokoju.

Depesza rządu tureckiego o między
morzu Stiezkiem, nie mogła pozostać bez 
wielkiego rozgłosu. L ord Palm erston 
w przeszłą sobotęKi-go m aja oświadczył, że 
Anglja, nietylko w uzupełności pochwala

IZABELLA.
P R Z E Z  P A N Ą  W O O D .

(Prickład * angielskiego.)
(Dalszy ciąg. o b .N . 49.)

X X V III.
Pewnego pochmurnego poranku, w m ar

cu, kiedy niezupełnie jeszcze rozkwitłe 
drzewa uginały się kołysane od wia
tru , do Grenoble przyjechał jeden po
dróżny i zaczął się rozpytywać o naj
lepszy hotel.

— Mamy tu  dobre hotele— odpo
wiedział komissjoner— i oba blizko sie
bie: hotel „Trzech Delfinów'; i hotel 
,,Poselski.“

Podióżny kazał się zawieść do osta
tniego. Jak  tylko się rozlokował, za
raz  rozpytał się, gdzie jes t plac broni 
i poszedł w skazaną sobie drogą. Tam 
w yszukał dom, który  m u był po trze
bny7, zadzw onił i powiedział, że chce 
widzieć ledi Izabellę.

Był t o  hrabia Mount-Severn. Spostrzegł
szy ‘go, Izabella zawstydziła się i za
kryła twarz rękami.

__ Jak  pan odkryłeś schronienie mo-
p p  zapytała po kilku chwilach.

Pytałem o to Franciszka Lcwi- 
sona- od niego dowiedziałem się, że 
między wami wszystko skończone, u- 
Ważałem więc za obowiązek, ująć się
za ciebie i wymagać od niego zadość
uczynienia. Czy słyszałaś cokolwiek 
°  nim, od czasu jakeście się rozstali?

— Nie. Świat nie istnieje dla mnie; 
odbieram ani listów ani dzienni-

pisa’- a Przytóm onby się nie odważył 
_  ^  mnie.

Żenił z A\Zi*n?0iViem C“’ ŻC się °n °" 
2  k r  ^alonier.

Blankę. ^  ? Sądziłam, że kochał 

cbaT j ? k» ' S n “  O p - "  Blankę; ko-

poraucil i “ n C "
Po ""“ fp itod lng ie  m ili

ezenie. Hi ab a troSk1JWOf;cią i ze
sm utkiem  ogląda! pokoj Izabelli, wcho
dząc w najdrobniejsze szczegóły, i za_

dopumci^
będzie. M o u i t  o r  p o w s z c c h n y  u- 
mieścił depeszę tu re c k ą  i poprzedził ją  
uwagą, że głęboko zawodziliby mniemanie 
powszechne ci, którzyby wmawiać chcieli, 
że to  pismo zaszkodzi samemu przedsię
wzięciu i spółkę narazi na m ajątkowe 
straty . Turcja nie może mieć innego celu, 
prócz zwrócenia uwagi Francji i Anglji na 
pewne warunki umowy, k tórych rozwiąza
nie nie jest zaiste w sprzeczności z usku
tecznieniem  samego dzieła, w najwyższym 
stopniu zasługującego na spółczucie wszyst
kich m ocarstw, a naw et samej Turcji.

Skąd inąd wiadomo , że Abdul-Azis, 
w czasie pobytu swojego w Egipcie, m iał za
m iar w osobnej mowie wypowiedzieć przed 
ciałem  konsularnem  myśl swoję o przeko
pie Suezkim, k tó ra  później odbiła się 
w depeszy Aali-Paszy; lecz jeneralny kon
sul franćuzki, p. Tastu, wcześnie ostrze
żony o zamiarze sułtana i przekonany, 
że podobna mowa spraw iłaby opłakany 
skutek na ludności egipskićj, kiedy otrzy
m ał wezwanie do znajdowania się razem  
z innym i konsulami na posłuchaniu sułtań- 
skiem, odpowiedział, że pod jednym  ty l
ko w arunkiem  uczyni zadość woli wice
króla, jeśli wyraźnie zapewnionym będzie, 
że su łtan  żadnćj wzmianki o spółce prze-

bella zakryła tw arz rękam i i zdawało 
się, że myśli o czemś.

— Dla czegoś pan przyjechał do 
mnie?— zapytała nakoniec z."westchnie
niem .— Jestem kobieta zgubiona, któ
ra  zhańbiła swoje i wasze imię.

— Im ię męża i dzieci— dodał hra
bia surowo.— W szakże pomimo to czu
ję się w obowiązku opiekować się to
bą i nie pozwolić ci upaść jeszcze niżej.

Mówił to serjo, nie zmiękczając wy
razów, a jednok nie słyszała go, pa
trzała na niego jak  obłąkana.

— Cóż1 teraz poczniesz z sobą?— 
zapytał hrabia,- r  z  czego żyć będziesz?

— Mam jeszcze trochę pieniędzy. •
' — Pieniądze ! pewno od niego?— 

zawołał hrabia.
— Nie, — odpowiedziała, podnosząc 

dumnie głowę.— Nie, sprzedałam rze
czy, które miałam przed ślubem.

— Czy widziałeś pan Carlisla?— zapy
tała.

— I  owszem— zawołał hrabia.— Po 
takim wypadku, po takiój hańbie rzu
conej na moje i jego imię, czyż nie 
powinienem był wynurzyć mu smutku 
i współczucia mego! Zresztą oprócz te 
go chciałem jeszcze dowiedzieć się, co 
cię zmusiło na oślep rzucić się w tę 
przepaść. Carlisle nie mógł mi tego 
objaśnić. Za cóż zadałaś tak srogi cios 
człowiekowi prawdziwie do ciebie przy
wiązanemu?

Izabella nie mogła odpowiedzieć; pa
lące łzy spływały po jej wychudłej 
twarzy.

— Izabello — mówił hrabia łagod
niejszym głosem,— widzę twoją skru
chę, łzy twoje świadczą o okropnej roz
paczy, która cię w tej chwili dręczy. 
Powiedz mnie jak się to stało? Jak 
mogłaś upaść tak nizko?

— O! ten człowiek, ten człowiek,— 
mówiła zcicha,— t0 naJPodlejszy i naj
nikczemniejszy uwodziciel!

  Ą  czy pamiętasz? ostrzegałem  cię,
mówiłem ci, ażebyś go nigdy nie przyj
mowała u siebie.

  On przyjechał do East-Line, .mi
mo mój woli.....

kopania między-morza Suezkiego nie uczy
ni. T a  otwartość i stanowczy krok pana 
T astu  sprawiły, że przygotowana już m o
wa nie m iała miejsca i ograniczono się ty l
ko za powrotem padyszacha do K onstan
tynopola, wysłaniem noty Aali-Paszy do 
posłów tureckich w Londynie i Paryżu. 
Postępek pana T astu  zasługuje ną w ielką 
pochwałę, ponieważ mowa sułtańska mo
głaby w Egipcie obudzić namiętności, a 
może nawet doprowadzić pracującą nad 
kanałem  ludność do straszliwego wzburze
nia; gdy tymczasem depesza oddająca ten  
drażliwy przedm iot na rokowania dyplo
matyczne, nie pozbawia zwolenników tego 
wielkiego przedsięwzięcia n a d z ie i, że 
w drodze układów choć z niejakiemi u- 
stępstwam i, spółka główne warunki umo
wy ocalić zdoła.

We Francji gorączka wyborowa coraz się 
wzmaga; okołnik hrabiego de Fersigny, 
któryśm y w przeszłym N-rze K  u r  y e r  a 
umieścili, sprawił żywe w rażenie. Rzeczy
wiście to  pismo nie powszednie, tchnie du
chem  różnym od tego, jak i zwykł odbijać 
się w polityce urzędow ej. W iele miejsc 
okólnika prawdziwie wymownych zasłu
guje na szczere pochwały; podobały się 
zwłaszcza przepisy lir. de Persigny, naka
zujące prefektom  czujność nad swobodą i 
uczciwością powszechnego głosowania. Za
rząd powinien oświecać, ale nie krępować 
wyborców. U rna otw artą  je s t dla wszyst
kich mniemań. Niech wszystkim kandy
datom  będzie wolno ogłaszać i rozpowsze
chniać swoje wyznania wiary; niech wszys
cy wyborcy wiedzą, że tylko przed sum ie
niem i Bogiem winni są zdawać liczbę ze 
swoich przekonań.

Ale trwóżliwszyeh zastraszyły wyrazy 
hrabiego de Persigny, w których mówi ‘o 
cesarstwie m  a s s. Zapewne, między ce
sarstwem a massami są punkta  zetknienia 
w uczuciach i widokach, jakie nigdy nie 
istniały m iędzy żadnym  innym  rządem  a 
tą  częścią ludności. Cesarstwo rozciągnę
ło nad gminowładztwem oświeconą, czujną 
i płodną opiekę; powiedzieć można, że zdo
było serca ludu wprzódy jeszcze, nim przez 
wielkie, niezaprzeczone ulepszenia— roz
budziło jego patryotyzm .

Ale cesarstwo nie je s t tylko wyrazem u- 
ezuć potrzeb i widoków m  a s s; winno ono 
być wyrazem całej F rancji, wszystkich 
pierwiastków jakie ją  składają, wszystkich 
sił żywych uświęconych przez podania, 
przez własność, przez przem ysł, przez han
del i pracę.

Cesarstwo nie strąciło arystokracji na 
dół, dla tego, że restauracja stawiła ją na 
szczycie; me poniżyło mieszczaństwa, dla 
tego, że monarchja lipcowa umieściła je 
po środku; cesarstwo rozlało prawo i wła
dzę wszędzie w jednomyślności narodu i 
w powszeclmćm głosowaniu.

Początek cesarstw a, ta k  jak  jego posłan
nictwo jest ogólne; nie jes t ono cesarstw em  
mass ani cesarstwem  mieszczaństwa, lecz 
cesarstwem całego narodu.

— Wiem o tóm; dowiedziałem się, 
że Carlisle pokładając w żonie zupełne 
zaufanie, uważając ją  za kobietę cnotli
wą i przywiązaną, nie wahał się przyjąć 
go do domu swego. Ach Izabello!— do
dał zapalając się coraz bardziój— miałaś 
męża, który cię ubóstwiał, kochał do 
szaleństwa.

— Zlituj się nade m ną!— mówiła nie
szczęśliwa kobieta,— nie mówmy już w ię
cej o przeszłości.

— N ie , chcę wiedzieć prawdę. Dla 
tego tu przyjechałem i nie wyjdę stąd 
póki mi wszystkiego nie powiesz. Oj
ciec twój nie żyje. Jestem  twoim naj
bliższym krewnym, moim więc jest o- 
bowiązkiem osłonić cię opieką moją.

H rabia umilkł na chwilę, przytłu
miwszy wzrastające wzruszenie, mówił 
dalćj.

— Musieliśmy przyjść do wniosku, 
że nieszczęśliwa namiętność do Lewi- 
sona, p >pchnęła cię za nim, ale list, któ
ryś wyjeżdżając zostawiła, naprowadza 
nas na inno domysły. Co rozumiesz 
przez te słowa, któremi obwiniasz m ę
ża, że cię zmusił do ucieczki.

— Zapytaj się pan u niego, on wie 
o tern!

— Nie, on nic nie wić. N iem a na
deń otwartszego i szlachetniejszego czło
wieka i kiedy mi przysiągł na swój 
zniesławiony honor, wierzyłem i wierzyć

j mu będę.
— Sądziłam — mówiła Izabella gło

sem przerywanym łkaniem . że on 
mnie nie kocha, że kocha inną.

— Kogożby to?
— Barbarę Gar. W  dzień ucieczki 

mojej niechciał jechać ze mną na obiad, 
wymawiając się interesami. Tak,—do 
dała z goryczą — iuteresa były ważne, 
z nią ten wieczór przepędził..,. 2  B ar
barą! Przechadzka w ogrodzie, przy 
blasku księżyca, sam na sam z młodą 
dziewczyną,— oto były iuteresa niecier- 
piące zwłoki!

—• Ach!— zawołał hrabia z wyrazem 
głęboki ćj pogardy — teraz rozumiem. 
Byłaś zazdrosną. A więc dowiedz się —
dodał z w zrastająećm  oburzeniem ,— że

Nieprzyjemnie też zadrasnęło w okólni
ku hrabiego de Persigny wyrażenie, że 
wszystkie uprzednie rządy  francuzkie na
zywa rządam i retorów .
' .Test to  nazwa zbyt pogardliwa. Zape

wne we Francji, może naw et więcej mz 
gdzie indziej, zdarzały się sm utne naduży
cia słowa, ale któż zaprzeczy, że mównica 
była jednem  z narzędzi postępu i potęgi 
narodowej. Retorowie, jak ich nazywa hr. 
dc Persigny, zajmują wysokie miejsce 
w dziejach Francji. M irabeau był retorem , 
Napoleon I by ł także wielkim retorem . Pp. 
de Yillelc, Roycr-Collard, Laine, Kazi
mierz P erier, Thiers, Guizot, chociaż re to 
rowie, byli jednak  niepospolitymi mężami 
stanu. Ależ i dzisiejszy rząd m a także 
swoich retorów; śmiało tak  nazwać można 
pp. B illault i Baroclie, a jedm tk nie ubliży 
to ich śławie. Nie należy zapominać o 
winnych względach dla przeszłych rzą
dów. K iedy ciało prawodawcze w roku 
1852-m zaniosło koronę książęeiu Ludw i- 
kowi-Napoleonowi, nowy cesarz wyrzekł, 
że wstępując na tron  nie wyobraża sobie, 
żeby nowy rząd zakładał, i owszem p ra 
gnie tylko rozwijać dalej dzieło cywilizacji 
francuzkiej. W szystkie rządy  solidarnie 
pracow ały nad dobrem  kraju .

W szakże, mimo te  zatrzuty, ogół oddaje 
sprawiedliwość hrabiem u de Persigny i 
spokojniej już czekać poczyna dnia 3 l  m a
ja  i 1-go czerwca; nie lęka się bowiem, aby 
izba przedstaw icieli chciała burzyć, nie bu
dować.

W e W łoszech, parlam ent wysłuchał sp ra
wozdania komissji śledczej o przyczynach 
zbójectwa w krajach południowych i o 
środkach jego wytępienia. Czytelnicy przy
pom ną sobie, z ja k ą  gwałtownością mówcy 
skrajni obwiniali rząd  o nieudolność, o po
deptanie wszystkich praw , o okrucieństwo 
nawet, co wszystko m iało zapalić ten  nie
szczęśliwy pożar, nękający do tąd  tę  p rze
śliczną część półwyspu. P arlam en t chciał 
zbadać praw dę i dla tego m ianował kom is- 
sję ze zwolenników i towarzyszów broni 
G aribaldiego,którym  jako zdobywcom kró
lestwa Obojga Sycylji, najlepiej stan skła
dających je  krajów m usiał być wiadomy. 
N iepodobna też było posądzać ich o stron- 
nośc dla rządu, z k tórym  najczęścićj są w 
oppozycji. W ybór izby by ł szczęśliwy, bo 
chociaż p ad ł na mężów, których serca go
ręcej biją, ale k tórym  też prawość duszy 
nie pozwala skazić się kłam stw em . Jakoż 
sprawozdanie wym ierza sprawiedliwość 
rządowi i wojsku i doradza środki, k tóre 
m inistrow ie sami za właściwe poczytują, a 
k tórych  wykonanie w ciągłym jest rozwo
ju . Izba w pięknym  porządku dziennym 
zasłużoną pochwałę d la komissji zapisała 
i wypracowany przez nią projekt do p ra 
wa, m a wkrótce wziąć pod rozbiór.

W iadomo czytelnikom  z depeszy te le- 
graficznćj londyńskićj, umieszczonej "w za
przeszłym K u  r ’j e r z e ,  że d. 12 maja, 
w izbie gm in lord Palm erston wspomniał o 
silniejszej nad inne wyprawie zbójców', kto-

kiedyś tak niesprawiedliwie podejrzewa
ła męża swego, Carlisle i panna G ar 
ani myśleli mówić z sobą o miłości, 
przechadzali się w szlachetniejszym celu. 
Serce Carlisla biło nie z miłości lecz 
z niepokoju, ponieważ do domu przed 
którym się przechadzali, wszedł był 
nieszczęśliwy syn, który uściska! m at
kę po siedmioletniem niewidzeniu się! 
Czyż mam ci mówić, że to był R y
szard Gar? Czy rozumiesz mię teraz? 
Ta młoda dziewczyna i Carlisle my
śleli wówczas o tóm, ażeby tego sm ut
nego spotkania nie przerwało nadejście 
sędziego. Carlisle opowiedział mnie to, 
chcąc objaśnić mi, dla czego nie mógł
z tobą pojechać na obiad.

Izabella była przygnębiona tą w iado
m ością. . , , .

_  Ale,— powiedziała z c ic h a -o n  był
ciągle z B arbarą  Gar!

  — odpowiedział hrabia— za
czynam niewierzyć w przypuszczenia 
tw.oje, że miałaś prawo być zazdrosną, 
ale czyż to ci dało prawo opuścić dom 
męża? Nie, tysiąc razy nie! Poddałaś 
się złudnym namowom tego szatana Le- 
wisona....

— Zlituj się pan, zlituj nade mt;ą!— 
błagała nieszczęśliwa kobićta— postąpi
łam bezrozumnie, ale Bóg mnie srodze 
za to ukarał!

Nastąpiło długie milczenie.
—  Cóż teraz poczniesz z sobą— za

pytał hrabia, uspokoiwszy się.
— Nie wiem. Jak  tylko będę nio- 

gła, zaraz wyjadę stąd z d z i e c i ę c i e m - .

— Jakto! z jakićm dzieckiem? 
pytał hrabia ze zdziwieniem i ,/C  smu 
Idem.— Masz dziecię? . ,

Izabella poczerwieniała i za Ty a 
twarz dłońmi. H r a b i a  wziuszony 
głębi, chodził dtiżenn krokami po

.  podły! — zawołał, nagle się za
trzym ując,—  podły!— mówił dalej.— Nie 
wiedziałem o tern. A czy rozwód przed 
urodzeniem dziecka był objawiony?

  Tak jest.
Nikczemny! a w ięc on powinien 

był ożenić się z tobą! O, Izabello! ty

rą  Franciszek 11 w Rzymie przygotowuje* 
Nie mamy jeszcze dzićnnkiów zagranicz
nych, obejmujących rozpraw y parlam entu 
londyńskiego d. 12 maja; spodziewamy się 
jednak , że lada dzień też dzienniki nadej
dą, będziem y więc mogli w następnym  po
glądzie obszerniej donieść, nic tylko o tem  
co m inister angielski w te j m ierze powie
dział, ale także i o tem, co rząd  włoski dla 
odwrócenia tego nowego najazdu przedsię
wziął.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Włocliy.

— T u r y n ,  3 maja. Według zapewneń 
ludzi zwykle óubrze świadomych, odpowiedź 
na notę gabinetu francuzkiego miała być 
wczoraj dopiero wysłaną. Zdaje się, żc rząd 
wioski, ani na wlos nie zboczy od zupełnej 
niezależności działania. Dziennik turyński 
O p i n i o n o w kilku wierszach przedstawia 
warunki Włoch i ich prawdziwe dobro, w ra
zie gdyby zdarzenia zniewoliły je do wyjścia 
ze s t a t u  quo .  Cokolwiek bądź, gabinet 
włoski nigdy nieda się wciągnąć w cudzą ko
lej i miinowiednie działać nie będzie. Na radzie 
ministrów panowały w tej rzeczy najzupełniej
szy spokoj i zgoda.

Kommisja izby poselskiej, wezwana do roz- 
trząśnienia traktatu handlowego i żeglugi mię
dzy Francją i Włochami, mianowała jedno
myślnie dawniejszego ministra Conforti preze
sem a p. Bonghi sekretarzem. Po złożeniu 
sprawozdania na stole izby, zapewne niejeden 
z posłów' wystąpi z interpelacją. Mówią, że 
skrajna lewa ma zamiar żwawo zagadnąć mi
nistrów co do stosunków z Francją. Dziwić 
się temu należy, że oręż interpellacji, chociaż 
już wielce przytępiony, ciągle jest jeszcze w u- 
życiu. Czasby już skończyć, bo zaprawdę 
nieprzystoi wywijać nim mężom powołanym do 
czuwania nad dolą narodu.

Koniec posiedzehia 1 maja odznaczył się 
zdarzeniem równie przykrem, jak trudne'm do 
wytłómaczenia. Ksiądz Pasaglia, na ogó ne‘ 
żądanie cofnął swój projekt do prawa określa
jącego stanowisko duchowieństwa względem 
państwa, kiedy margrabia Gustaw de CaVour 
przyskoczył do niego z twarzą gniewną, z ocza
mi palającemi i gwałtownie doń przemówił. 
Bliżej stojący posłowie zdumieni tą  nieprzy- 
zwoitością starali się uspokoić margrabię, któ
ry też wnet wyszedł z izby. Co zaszło między 
nim, a księdzem Passaglia, jaki byt powód te
go zgorszenia? nikt niewić. Powtarzano tyl
ko, że margrabia do Cavour zapisał się był 
w rzędzie mówców mających zbijać projekt. 
Ksiądz Passaglia dotąd najmilszy gość mar
grabiego, wyniósł się nieopowiednie z jego pa
łacu, i to mogło dać powód do tćj najnieprzy- 
zwoitszej zapalczywośei.

Rząd często odbiera przestrogi o rzymskich 
reakcyjnych projektach; powrót królowej Ma- 
rji-Zufji obudził napastne zachcenia. Wojsko 
włoskie byłoby rade stoczyć stanowczą bitwę 
z temi kosmopolitycznemi drużynami, które za 
pierwszćm natarciom skwapliwie szukają przy-

za-

do
po-

córka angielskiego para upadłaś tak 
nizko! Niech Bóg ukarze niegodziwca 
tego! Niech będzie zniesławiony w opi- 
nji publicznej! Niech królowa na zaw
sze zabroni mu wstępu do swego dworu!

W idząc, że Izabella drży, przypom 
niał sobie jak  słowa jego ją obrażają. 
Zatrzyma! się i zamilkł.

Spokój i obojętność znowu wróciły.
-r- Muszę wiedzieć — rzeki nako

niec— ile ci trzeba p ien iędzy , ażebyś 
mogła żyć spokojnie.

—  Nic mi nie po trzeba— odpowie
działa Izabella,—  zapracuję na chleb, 
dla siebie i dziecka.

— Mówisz jak  dziecko — przerwa! 
hrabia z gniewem. — Tu chodzi nie o 
poezję, ale o to, ażeby zimno i rozsąd
nie spójrzeć w przyszłość.

— Chcę dawać lekcje. Mogę uczyć 
śpiewu i muzyki; tćm zarobię sobie 
na rok 100 funt. ster.

— Z tem nie daleko zajedziesz. Z re
sztą będę ci tę  summę c0 kwarta! 
przj'sylac. Oto mały zasiłek— dodał kła
dąc na stół kilka bankowych biletów-— 
który nie wchodzi do rachunku.

  Nie, — zawołała wzruszona taka
dobrocią — n i e > Jam ,n 'e warta współ
czucia i wspaniałomyślności twojć ! pro
szę, weź i schowaj te  pieniądze. Zre
sztą niczego nie potrzebuję, mam wszy
s t k o .

Dość, przestań się dziecinie, za
trzymaj te pieniądze przy sobie i mów
my o czem innem. Izabello — dodał 
wstając ■ możesz czasem pisywać do 
mnie.

—  Co myślą, co mówią o mnie? 
dodała z cicha.

H rabia nie spodziewając się podo
bnego zapytania, milczał chwil kilka, nie 
wiedząc co ma odpowiedzieć.

— A cóż mogą myśleć?— odpowie
dział— jeżeli nie to, cobyś sama po- 
myśliła o kobićcie, która dopuściła się. 
podobnego występku.

Nazajutrz hrabia wyjechał i Izabella 
została sama, sama nazawsze!

(D alszy c iąg  n as tąp i.)
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tu lk u  w państw ie papieskiem, lecz rząd wfoski 
nlepozwala mu przekraczać granicy. Tym cza
sem rzeczy zachodzą ta k  daleko, że mniemanie 
powszechne dopomina się dla żołnierzy o prawo 
odw etu.

Je n  ra i F ederlci u u n r t  zawczoraj w Terni, 
w sk u tek  upadku z konia. Wojsko straciło 
um iejętnego i nieustraszonego dowódcę, k tó 
ry  w ciągu diugich lat składał znakomite u- 
siug i.

Książe Napoleon i księżna Klotylda przybyli 
do Neapolu, skąd już mieli popłynąć do Egiptu, 
lecz musieli wbrew programatowi podróży 
zatrzym ać się w tćm mieście z powodu burz li
wego stanu  morza. Czas niespodzianój zwłóki 
uży ty  został na obejrzenie osobliwości, w  któ
ro  okolice Neapolu są tak obfite.

— T  u r  y n 5 maja. Ojciec ś., za powrotem 
swoim do Rzynm, odbędzie około uroczystości 
śś. P .o tra  i Pawia konsystorz, na którym  ma 
mianować czterech kardynałów. W ojsko p ra
widłowe Franciszka II , 'to  je s t  żołnierze, k tó
rych Tristany ubrał w m undury, dat im t r ą 
by, chorągwie i k ilka  dział, w ystąpi przy tern 
Zdarzeniu, pod czas processji i otrzym a błogo
sławieństwo apostolskie. Dla nadania jeszcze 
większej wagi tem u objawowi F ranciszek  I I  
v : stał, przy pewnej summie pieniędzy, ozdoby 
ord°rowe rótucgo stopnia, które sek re ta rz  h er
szta T ristany  powinien był rozdać wielu ofice- 
• jm  i żołnierzom; ale sek re ta rz  wołał, przy- 
w ła. zezywszy sobie i pieniądze i krzyże, uciec.

D'.ia u Jia  a maja, jako w rocznicę jodpłynic- 
nL  Garibaldiego do M arsala, mówią o objawie, 
ja k i miał odbyć się w Genui. Ogromny zbiór 
wielbicieli Garibaldiego miał udać się w uro- 
czys.ej proet-ssji do Quarto, miejsca, z którego 
zastęp t y s i ą c a  wyruszył. Już  w ielu po
słów skrajnćj lewćj wyjechało do Genui, w za
m iarze wzięcia odziała w objawie.

Lud chciał także obchodzić tę rocznicę 
w przeszłą niedzielę. Porozlepiana w nocy o- 
dezwa zagrzew ała Genueńczyków do zebrania 
się na placu Carlo-Felice o pół do trzeciej, dla 
u d a n i a  się na Quarto z chorągwiami i m uzyką.

K -iąże Napoleon z małżonką odpłynęli z N e
apolu d . Egiptu. Przeprow adzał ich aż do 
wyspy K aprei, książę Tomasz sabaudzki z sio
s tr ą  swoją księżniczką M ałgorzatą. Chociaż 
morzo było dość wzburzone, księżna Klotylda, 
mim > usilne prośby księżny Genui, niechciała 
no.-ować na lądzie, podczas wycieczki swojej 
do Kann i Pompei. Księżna Genui jeszcze nie 
wy/.drowiała zupełnie z gorączki tyfoidalnej.

W  nocy, k tóra poprzedziła przybycie ich ce
sarskich  wysokości do Neapolu, jach t m usiał 
z powodu w iatru  zawinąć do wyspy Ponza. 
Adm irał Tholosan pozdrowił książęcia N apo
leona i księżnę Klotyldę w net po ich przyby
ciu. W  ciągu dnia odwiedzili oni księżnę 
Genui,

Francja.
P a r y ż  6 maja. N a ostatniój radzie m i

nistrów , 2 maja, wybory dały powód do bardzo 
żwawego zajścia. H r. W alew sk i i p. Drouyn dc 
L iiuys mieli powstać przeciw system atowi na- 
(lsk u  i przerażenia, zagajonemu już przez h ra 
biego de Persigny. Być może, żc wybór przez 
m iu istra  spraw  wewnętrznych niektórych kan- 
dydatów urzędowych, tudzież wyłączenia nie
których osób, mogły rozdrażnić m inistrów s ta 
nu i spraw zagranicznych. Mówią, że hrab ia 
de Persigny mocno się bronił; ale w radzie 
miał tylko za sobą jednego z kolegów, pana 
RjU her. Jak  to niemal zawsze miewa miej
sce, cesarz w milczeniu przysłuchiw ał się 
sporom i zakończył posiedzenie nie w yrzekł
szy ani słowa.

—  Izba prawodawcza w dniach 5-m i 6-m 
m aja, zajmowała się naitępnem i pracami;

Im  bardziej ciało prawodawcze zbliża się do 
końca swych posiedzeń, tern, ja k  zawsze ro
boty zdają się mnożyć. Codzień sprawodza- 
nie po sprawozdaniu następuje, i jeśliby to 
dłużej trw ać  miało, isto tn ie trudno byłoby 
wiedzieć, któremu dać pierwszeństwo.

W iadomo, te  dnia 4 m aja izba zajmowała 
się rozbiorem projektu do prawa, określające
go w ja k i sposób każdy obywatel ma dochodzić 
krzyw dy, jeśliby jej doznał ze strony władz 
adm inistracyjnych, p . Renouard de Bussie- 
res znajduje, że prawo je s t zbyt surowe, zwła
szcza od a r t .  21 aż do końca. Je s t to prawo 
pod jrzliw ości i niewiary. Pod jego groźbą 
trudno będzie znaleźć urzędników. Zbijał go 
p. D uvergier radca stanu a  popierał p. De- 
vinek, który w a rt. 22-m widział rzeczyw iste 
hiebespieczeństwo dla społeczności. P. Durni
a ł ,  spraw ozdaw ca, bronił swojego zdania od 
ś n io n y c h  mu zarzutów ; ale zabrał przeciw 
■hemu głos p. P icard . Po nim przemówił pan 
Aa.irć (E rnest), Uwagi swoje przedstaw ił do- 

'ędusMue vv mowie, która niem iuła nic uro- 
^ tc g O ,i skin ’i i ’ co P°d bno rozstrzyguęło trudność 

DaUin .do Przyj§l' ia artyku łu , 
u taic/.-k a rl?k.u ,y wywołały mnóstwo małych 
p .na Julio?, których odznaczyła się mowa 
m ała się f aVl’e. Ządat on, aby izba trzy- 
w ciągu la t ą ^ W e h  i przepisała, że tylko 
krzywdy przez 0(* dnia domierzonej
gać je  do odpow ie^ administracyjne pocią- 
Po a.dyw le tego czasu? ośoi możria będzie, 
p arc ia  swojego zdania'^?'111 dawność. Dla po- 
kodeksu. przepisującego .siS do powagi 
względem opiekunów. neż zastrzeżenie 

Zapewne, że podobne prawo i .  
n ie irudnóm ; doskonałość i przewia1 nięsłycha- 
stkich przypadków są niemal ą0 wszy* 
niepodobne: ale społeczność koniecznieSniftnia
baje rękojm i, przeciw dowolności urzQ& -  nosc 7‘J a s  przyjął dla siebie n£te-
adm inistracyjnych. Dla tego też izba przyj? l l vi«c> ab? ^  wdzięczności. (Ogólne ozna
la  projekt 208-clu głosami przeciw 23-m. \ ^  »'« częsc mojej wdzięcznus t

N astępnie, w skutek bardzo zajmującćj mo-1 1 jj^dowolenia.) 
wy pana de Chaumont Q uitry, zatw ierdzono! jakie

mitą większością. Po ju trz e  izba roztrząśnie 
warunki dróg żelaznych Lyońskiej i Połudnto-
wej.

W czoraj wieczorem rozdano deputowanym 
sprawozdanie kommisji z projektu do praw a 
ściągającego się do śledztw  w raz ie  schw yta
nia na  gorącym uczynku, w rzeczach należą
cych do policji poprawczej; p Dalloc zredago
w ał to sprawozdanie. Niewiadomo jednak 
czy czas w ystarczy do zagłosowania tćj naglą
cej ustaw y, ponieważ dzień 7  m aja je s t osta
tn i teraźniejszego parlam entu .

Cjkolw iek bądź, mimo wielki upał, wszyscy 
członkowie izby prawodawczej są na swych 
m iejscach. Zagłosowano pożyczki, podatki, 
nowe opłaty, zamiany nieruchomości pryw a
tnych ze skarbem , nakoniec umowę zc spółką 
drogi południowej, kóra została przyjęta jedno
myślnie, prócz pięciu głosów przeciwnych pro
jektow i.

H rabia Dubovs, radca stanu , odpowiadając 
panu Ollivicr, przedstaw ił całą ważność przed
sięwzięć spółki południom ćj i zagrzew ał izbę, 
aby nie przeszkadzała je j dokończyć rozpo
czętej rozległej sieci. To dzieło dokonane, 
będzie dziełem wielkiem i pięknem; otworzy 
Hiszpanię dla F ran c ji i ożywi obszerne prze
strzenie. Ogół tych rozpraw  zam knięty zo
s ta ł odpowiedzią wszystkim mówcom przez 
jeneraluego dyrektora dróg żelaznych. Izba 
odłożyła do ju tr a  rozbiór przedmiotów, będą
cych na porządku dziennym, a mianowicie: 
rzecz o drogach algierskich, o schw ytaniu na 
gorących uczynkach w obce sądów popraw
czych i nakoniec o projekcie do praw a ściąga
jącym  się do n iektórych wątpliwości w budże
cie 1861-go reku ,

P  a r  y ż 7 m aja. Dwór uda się d. 18 ma
ja  do Fontainebleau, cesarzow a już się tam  
znajduje, bo chce pod własuem okiem u rzą 
dzić tak zwany salon chiński. Ciągle mówią 
o wycieczce cesarza pod koniec m aja lub pierw 
szych dni czerw ca do Cherbourg, gdzie zebrać 
się ma dywizja m orska, złożona z okrętów 
pancernych M a  g e n t  a , S„o 1 f e r  i n o, C o 
r o n a  i N o r m a n d i a .

U d rukarza  Claye zabrano 2300 egzemplarzy 
nowej broszury, pod napisem: P o m a g a j  
s o b i e  a  n i e b o  c i  p o m o ż e .  E uge- 
njusz Peiletan , ro z trząsa  w niej postępowanie 
rządu w obec przyszłych wyborów.

Policja podobnież zabrała dzieło: H i s t  o- 
r j  a  d o m u  d e  C o n d e  przez książę
cia d’Aum ale, zapewne z powodu ophanega 
w niem rozstrzelania książęcia d’Eughien. N a
kładca wytoczył prefektowi policji z tego po
wodu spraw ę. F . D ufaure podjął się j ą  po
pierać; p. Busson będzie bronił pana Hauss- 
mann, zdaje się jednak , że z powodu wyborów 
obrońca rządowy domagać się będzie o odkład. 
Powszechność bardzo źle widzi zwłokę w roz
w iązaniu jednego z zadań, najbliżćj obchodzą
cych wolność druku.

—  N a dzisiejsze ostatnie posiedzenie (7 ma
ja) c ia ła  prawodawczego, zebrało się m nóst
wo słuchaczy. W iększa część trybun  zajęta 
płeć piękna. P ierw szy głos zabrał p. David, 
przeciw opłatom od towarów przywożonych 
lub wywożonych morzem z A lgierji. Rząd za
m ierza te opłaty zniżyć; ale p. David domaga 
się ich zupełnego zniesienia; u w a ż i bowiem 
żo korzyść dla skarbu  je s t z nich niewielka, 
przeszkoda zaś w handlu dokuczliwa, a  samo 
postępowanie zasadom wyzwolonym przeciwne.

P . M ercier-Lacom be, jeneralny  dyrektor 
spraw  cywilnych alg ierskich i kommisarz rzą 
dowy oświadczył, że chociaż dochód z tych  o- 
pfat dziś mało znaczny, wszakże przyjdzie 
czas, żc się ogromnie powiększy.- Już  w ro
ku 1861-m przywóz towarów francuzkich 
przedstaw iał w artość 171,000,000, to je s t 
wyższą niż zc w szystkich razem  wziętych 
osad.

P. David, odpowiadając kommisarzowi, 
przytoczył, że książę Pelissier żądał zniżenia 
tćj opłaty na  1 frank; jeżeli więc izba praw o
dawcza przyjmie przedstawiony sobie projekt 
do praw a, co pomyśli o niej A lgierja za trzy 
miesiące, kiedy ten  podatek całkowicie będzie 
zniesiony? Po krótkiej odpowiedzi p. Loycr, 
radcy s tan u , projekt przyjęto; izba przeszła 
do rozbioru projektu o schw ytaniu na  gorą
cym uczynku. P . P icard  powstawał przeciw 
głównym rozporządzeniom tego praw a, u trzy 
mując, że pośpiech, do którego to żp iaw o  u- 
poważnia, je s t  nadzwyczaj groźny. Człowiek 
sc lw ytany  o południu, przesłuchany o godz. 
l  ej może być osądzony o godzinie 3-ej. W ów 
czas sprawiedliwość byłaby zapewne b ystrą , 
ale czy uzasadnioną, to wielkie pytanie.

Po panu P icard  zabrał głos p. Ju ljusz  F av re  
i mówił z wielkim zapałem, tw ierdząc, że ta  
nowa u staw a wbrew je s t przeciwną zasadom 
francuzkiego karnego praw a. Przodkowie 
nasi mówili: „głupia to sprawiedliwość, k tó ra  
zbyt skwapliwie sądzi!“ Owoż, obecne prawo 
zasługiwałoby na tę nazwę. W szakże, mimo 
to wszystko, projekt przyjęto jednomyślnie, 
prócz 9-ciu głosów.

Po w yczerpaniu porządku dziennego, pre
zes ciaia prawodawczego, książę de M orny, 
zabrał głos w następnych wyrazach.

„M ości panowie! Mamy się rozłączyć, bo 
prawodawcze umocowanie nasze już ustało. 
Uchybiłbym wszystkim obowiązkom wdzię
czności gdvbym wam najszczerzej nie podzię
kował za ufność ciągle mi oświadczaną.

TVi to ufności winien jestem , iż mogłem kie-
r o S  w a w m i pracam i. W asza  p a ,c h y l-

no/woliła mi spełnić to zadanie; pragnę pozwoli a II u  ,, slebie n a ie_

Nie wiem co przyniesie w alka wyborcza i 
ale  to śmiało wy-

now ą umowę ze spó.ką drogi żelaznćj^ zwa- j Powie,i"1̂ nym? £ d\ oz !,!!,' ’ nraw odaw cza roz 
nćj W ‘ ' ”
szły rozpr 
podobnąż 
j ik kommisar
"uwiadomił, zostanie ukończoną ______________  . #
nad drogą O rleańską, przyczćm zabierali głosy j ność i uczciwość 
no N ogęnt S a in t-L a u re n t, hrabia M urat, j poruszenie.) 
p ‘ A ndrć i wielu innych deputowanych. P ra - Rząd te z  dozoru i bez 8ądu iest ; , k okrę t 
wo w tć j m ierze zagłosowane zostało znako-i bez balastu, brak wszelkiego zaprzeczania

Powszechną, przez przczoi- 
owojpgo dozoru. (P rzeciągłe

zaślepia niekiedy i w błąd wprowadza władzę, 
nie zabespieczając bynajmniej k raju .

N asze rozpraw y więcej przyczyniły się do 
wzmocnienia bespieczeństwa, niżby to  uczy
nić mogło ułudne milczenie. (Bardzo dobrze, 
bardzo dobrze!)

Lecz pomińmy co już przeszło i patrzm y 
przed siebie.

Sam cesarz stopniowo rozwinął ustanow ie
nia cesarskie w duchu wolności, bogactwo 
krajow e w zrasta  przez pokój i pracę; młody 
książę rośnie i ksztąłci się pod ta rczą  ojcow
ską; nowe pokolenia, ustępując natchnieniom  
wrodzonym, z każdym dniem coraz bardziej 
zostaw iają w odosobnieniu ludzi stronnictw a, 
lud zadowolony w uczuciu dumy narodowej i 
dobrym bycie składa dolę swoję w ręce rządu 
własnego wyboru.

W  bliskim i stanowczym okresie, nowa iz
ba, m ądra, w ierna, um iejąca równie ja k  ta  
co już u sta ła , utrzym ać zgodę między wielkie- 
mi władzami p ań stw a , zapewni przyszłość dy- 
nastji i szczęście F rancji. (Żywe potwierdzenie.)

Czego życzyć mi najmocniej przychodzi, to 
aby ciało wyborcze w swoim patryotyzm ie zdo
łało zachować dla przyszłej izby p ierw iastk i, 
k tóre stanow iły  siłę izby teraźniejszej, i aby 
zrozumiało, że te  6 la t następnych, są naj
wyższej wagi dla przyszłości k raju .

K onstytucje powinny zawsze zaw ierać bez
warunkowe rękojmie pospolite; a rty k u ł roz
wiązujący ciało prawodawcze po 6-cio letniej 
pracy je s t jedną z tych rękojmi. W ym aga 
on, aby to ciało obieralne, zahartow ało  się 
w sercu  k ra ju . Rozumiem to, ale pod innym  
względem, muszę tego żałować.

Codzienne zetknienic się polityczne, spólne 
zgłębianie spraw , poznajomiło w as między 
sobą i przeniknęło wzajemnem poważaniem. 
Owoż mimo najżwawsze spory, "przyznajcie, że 
najdalej rozstrychnione mniemania złagodziły 
się i zbliżyły. Ileż to uprzedzeń pierw iastko- 
v\ ych rozwiało się! Ileż nieufności zniknęło! 
(Praw da, prawda!)

Sądzę, że n ik t, naw et z najskrom niejszych 
ław tego zgromadzenia nie zechce mi zaprze
czyć. Co do mnie, znalazłem w was w szyst
kich, kolegów pełnych względów poważania, 
i pragnę, abyście zachowali mię w takiej pa
mięci, w jakiej j a  was zachowam. Żegnając się 
ze wszystkim i, chciałbym inódz wszystkim po- 

( wiedzieć: do widzenia! (Ogólne w zruszenie; 
j przeciągle okrzyki i oklaski.)
I Mości panowie, dodał prezes, porządek 

dzienny je s t  wyczerpany; na mocy art: 41 
i 46 konstytucji i stosownie do dekretów  20 
grudnia 1862 r., 8 i 29 kw ietn ia 1863 r., po
siedzenia ciała prawodawczego na 1863-ci są 
i zostają zam knięte.

—  Dziennik F r a n c e  podaje o nowych 
senatorach następne biograficzne wiadome ści:

P . Drouyn de Lhuys zajm uje znowu w sona
cie miejsce opuszczone przezeń przed 8-miu 
laty, ale gdzie nań  czekały życzenia i spółczu- 
cie jego towarzyszów’.

Udzielając panu D rouyn de L huys godność 
senatorską , cesarz dał znakomitemu mini
strow i kierującem u sprawami zagranicznem i, 
nowy dowód swojej wysokiej przychylności. 
M niemanie powszechne ujrzy w tem  nietylko 
nagrodę wielkich złożonych u s łu g , ale też 
głośne potwierdzenie polityki, której p. Drouyn 
de L huys , od swojego wejścia do gabinetu 
je s t  tłómaczem.

Od owej bowiem chwili p. Drouyn de Lhuys 
wycisnął swe imię we W łoszech, w Ameryce, 
a  dziś w’ Polsce, na najdrażliw szych i n a jtru 
dniejszych rokowaniach ; prowadził je  z e : 
wzniosłością poglądów i um iejętnością, k tóre 
przydały piękną k artę  do życia od ta k  daw na 
poświęconego wielkim potrzebom k ra ju .

P . Drouyn dc L huys łączy zdolność mówczą 
ze w praw ą spraw  krajow ych i jesteśm y prze
konani, że mówca podniesie jeszcze wpływ mi- 
n istrd

Jen era ł dywizji iir. W aldnor von F reu n - 
denstein, należy do jednej z pierwszych rodzin 
alzackich, i odznaczył się najświetniejszem i 
zasługam i w szeregach dawnego wojska. 
W  stopniu kapitana k irasjerów  odbył wyprawę 
rossyjską; chwalebne odniesione rany świadczą 
o jego nicustraszonem  męztwie w bojach. M ia
nowanie go senatorem  je s t hołdem oddanym 
chwale pierwszego cesarstw a.

—  N a miejscu hrabiego de Germiny miano
wany został gubernatorem  banku p .V uitry,p re
zes wydziału skarbowego w radzie stanu.

P r u s y .
B e r l i n  7 m aja. „G azeta giełdow a" 

berlińska oznajmuje, że król dał posłuchanie 
deputacji proszącej o sankcję projektu budowy 
drogi żelaznćj między Berlinem i Brunświkiem . 
N. pan wspomniawszy o trudnościach przedsię
wzięcia, p rzyrzekł jednak  całą troskliw ość 
swoję dla tej drogi, mającej jeszcze raz połą
czyć prowincje nadreńskie, z dalszemi krajam i 
państwa, tudzież utw orzyć nowy związek mię
dzy Berlinem, Hamburgiem i zatoką Jahde. 
Król dodat:

„D ziękuję wam za oświadczenia^ miłości i 
wierności, które składacie mi przy tern zdarze
niu Żyjemy w złych czasach, nie odmienią 
się one, dopóki nie ustan ie  za targa  wywołana 
przez izbę poselską. Nie dójdziemy do zba
wiennego postępu, którego ta k  żywo pragnę 
dla dobra ojczyzny, dopóki rzecz o reorganiza
cji w ojska i związane z n ią  zadanie budżetowe, 
nie będą rozstrzygnięte. N aujuw ażniej zba
dałem tę  sprawę i wiem, że reorganizacja za
pewni szczęście k ra jn , dla tego od niej nieod- 
stąpię. Często mówią o zgwałceniu konsty
tucji. Je s t to za rzu t krzyw oprzysięstw a, ale 
Bóg mi świadkiem, żc nie zgwałciłem mojej 
przysięgi. Spełniam co przyrzekłem w 1858; 
Ziszczę to, ale wówczas tylko, kiedy się umy
sły uspokoją, poczytuję za obowiązek niepo- 
zwolić na ścieśnienie praw  korony.11

—  „Ukazicicl rządow y" oznajmuje: że za
niesiono prośbę do izby poselskiej o to, aby roz
praw  kommisji nie ogłaszać w dziennikach. 
Rząd skorzystał z tej zręczności i przełożył 
w kommisji próśb powody, k tóre  skłoniły mi
nistrów  do nieznajdow ania się na posiedze

niach kommisji, komisarzów zaś rządowych, 
do tłóm aczenia się na  nich z w ielką oględno
ścią. W szakże mimo te uwagi, kommisja po
stanow iła doradzać izbie uchylenie tej prośby 
przez porządek dzienny.

I z b a  p o s e l s k a .
P o s i e d z ę  n  i e dnia 7 maja. Zagajono 

rozpraw y nad projektem rządowym organizacji 
wojskowej i nad' przełożeniami zredagowane- 
mi przez kommisję z dołączeniem do nich wie
lu popraw. T ak  naprzykład, pan von Vincke 
radzi zakreślić czas służby zam iast do pięciu, 
do la t siedmiu. Pan Virchow chce: aby oświad
czono w a r t . 3, żeby nim prawo uchw ali liczbę 
wojska, taż  liczba była corocznie zakreślona 
razem z budżetem. Zapisało się 44 mówców 
pragnących zabierać ałosy w rozpraw ach ogól
nych nad a r t. 1, do 18; 23-ch chce mówić z a, 
a 21 p r  z c c i w przełożeniom. L is ta  mów
ców przedstaw ia najdziw niejszą mieszaninę, 
w szystkie odłamy m ają przedstaw icieli swoich 
gotowych mówić z a  i p r z e c i w  przeło
żeniom.

M inister wojny i dwaj jego kommisarze, tu 
dzież m inister skarbu znajdują się w izbie. 
P an  L  i e t  z pierwszy głos zabiera; wykłada 
pękrói cc przyczyny, skłaniające go do glosowa
nia przeciw  projektowi kommisji, nie istnieje 
bowiem żadna pobudka do foigowania rządow i.

J e n e r a ł  v o n  ' S t a v e n h a g c n  
nagania wywód rządowy, według którego ga
binet zdaje się przyw łaszczać sobie prawo do
konania reorganizacji, naw et bez przyzwole
n ia  izby. M ówca protestuje, w imieniu w ięk
szości przeszłego sejmu, przeciw zamiarowi u- 
czynienia go odpowiedzialnym za wszystko, co 
się teraz dzieje, ponieważ rzeczona w ięk
szość potwierdziła główne pierw iastk i tego 
środka. Dziś izba ma do wyboru, albo uległość 
albo ciągłą walkę.

P an  von K i r c h  m a n n wyjaśnia różnicę 
mniemań, jak ie  wynurzyły się między większo
ścią, a  k tóre  posłużą t j lk o  do nadania tejże 
większości spójniejszej siły.

Pan P  a  r  r  i s i u s (z B randcburga) dzi
wi się, że m inister wojny, który naw et nie uka
zał się w kommisji, nie zabrał dotąd głosu dla 
wytlómaczenia widoków rządowych. Byłby 
to wniosek fałszywy rozumieć, że rozmaitość 
odcieni między stronnictw am i, stanow i nie
zgodę zdań w samej izbie. Popraw y w yrażają 
w formie projektu do praw a to, czego kraj 
żąda. A  jeżeli potwierdziłby kto, że te raz  te 
go rodzaju oświadczenie je s t zbytecznem, niech 
nie zapomina, żc postępowi toż samo przekła
dali pod kształtem  rezolucji. Przystojniej je s t 
dla zgromadzenia prawodawczego, mówić pod 
kształtem  popraw w yrażających zobowiązanie 
jasne , popularne i zupełnie określone. Nic 
w ty c h  poprawach nie sprzyja reorganizacji; 
życzenia k ra ju  pod tym względem są j a 
sno wypowiedziane. Kiedy projekt rządowy 
je s t rękaw icą rzuconą prawom izby, przełoże
nie kommisji okazywałoby, jak  izba myśli 
wprowadzić j e  w życie i zabezpieczyć kon
s t y t u c j ę .

P a n  M i r  a n e r  znajduje, że rząd przez 
milczenie swoje dowodzi, iż niechce uczy
nić żadnych ustępstw . Należy więc wzmo
cnić, nie zaś osłabiać uchw ały ostatniego sej
mu, bo rzeczy stanowcze dadzą się też w yra
zić i w rezolucj ich. Kommisja ma się obron
nie, do tego dostateczny je s t a rt. 3, prawa 
1814 i sam a konstytucja. Izba powinna 
przedstawić albo zupełny projekt reo rg an iza
cji, albo czekać nim go rząd przedstaw i. N ad
to kommisja udziela rządowi pół trzecia, wów
czas kiedy rząd wymaga 6 miljonów talarów . 
Izba niemoźe przychylić się do podobnego prze
łożenia, zwłaszcza gdy chodzi, choćby o ubo
czny dowód zaufania.

Przełożenie kommisji je s t przeciwne tej za
sadzie, ponieważ pociąga za sobą potrzebę 
większej liczby oficerów, pomnaża rezerw y i 
w ydatki. Niepodobna je s t  porozumieć się z te 
raźniejszym  gabinetem , co do praw a organi
cznego, niemo na też zaw rzeć pozornego po
koju. Z atarga  nie ogranicza się jedynie za
daniem wojskowem; spór nie zniknie, cho
ciażby porozumiano się w zadaniu wojskowem.

P an  T  a  d d e 1 mówi za projektam i kom- 
missji. Bystro przebiegłszy rozwój zadania 
wojskowego, mówca w yraża: że projekt rzą 
dowy ma na celu zmianę wojska ludowego, na 
wojsko żołnierzy i chce utw orzyć naw et w cza
sie pokoju wojsko ruchom e, byłoby to zapro
wadzeniem państw a wojennego. Mówca przy
pomina, że ju ż  dawniejsza w iększość protesto
w ała przeciw pomysłowi w yprowadzania z da
wniejszej uchwały tymczasowej, praw a do re 
organizacji ostatecznej. Mówca przedstaw ia 
szczegółowy wykaz ciężarów, jak ie  nowa or
ganizacja w kłada na obywateli a  mianowicie 
przez przedłużenie czasu służby w rezerw ach.

P r e z e s  czyta poprawę tylko w złożoną 
przez pana F aueher, żądającą u stalen ia  liczby 
w ojska zastosowanej do budżetu I860, to jest: 
aby ta  nie przenosiła 153,487 ludzi.

Pan von B e t h u s y - H u c ,  je s t za pro- i 
jcktern rządowym i przeciw projektowi kom- j 
misji, k tóry ja k  mówi, niemożliwym je s t j 
w Prusiech królew skich, oświeconych, kon- j  

stytucyjnych i wojennych.
Mówca obszernie myśl tę  rozwija. Jeżeli 

przeszły sejm niechciał szkodzić uchw ale o sta
tecznej, niepowinien był głosować na wydatki i 
tymczasowe. Mówca wzywa zgromadzenie do ! 
przyjęcia projektu rządowego, dla okazania i  
żc miłość między królem a  ludem jeszcze nie - 1
wygasła.

P i o f c s s o i  G n e i s t  usiłuje okazać, że 
system at obrony z.emskiej nosi na sobie pie
częć pojednania międy rozmaitemi stanam i 
społeczeństwa, ze był zaręczony przez konsty
tucję, przez przysięgę ministrów i przez u- 
chwaly budżetowe. Mimo te  rozm aite rękoj
mie, ujrzenśm y nagle wojsko p rzeo b ra żo n e  we 
wszystkich częściach, tak  w k ierunku techn i
cznym ja k  politycznym- jazdę obrony ziemskiej 
zamieniono na rezerw ę i to wszystko bez ża
dnego prawa. Pierwszy krok togo przeobia-

nym; trzy n astu  ministrów cofnęło się przed 
reorganizacją. Przywołano ambasadora z P a
ryża dla uporządkowania krajowego praw a 
skarbowości; ajen t konsularny powrócił z Ja- 
ponji i wnet poruczono mu dowieść, że reo r
ganizacja wewnętrznego zarządu , je s t p ra 
wną; jeden z jenera lnych  prokuratorów  został 
ministrem sprawiedliwości, a jeden z radców 
duchowych ministrem oświecenia narodowego. 
Je s t to obraz naszego położenia. Jeżeli mini
s te r wojny ttómaczyć pocznie praw a po woj
skowemu, a prezes rady po dyplomatycznemu, 
granice praw  zostaną zwichnięte. Mówca 
chciałby wołać na m inistrów ja k  niegdyś wo
łano na kościoł, ż e c e l  n i e u ś w i ę c a  
s r  o d k ó w. Mówca w ykłada przyczyny prak
tyczne, które sk łan iają  go do głosowania na 
poprawy; ale protestuje przeciw myśli wcho
dzenia w układy z teraźniejszym i m inistram i, 
bo niepodobna umawiać się, tylko z rządem, 
z Którym i.,ba stoi na wspóinem polu. Sami 
ministrowie ośw iadczyli, że ich stanowisko
jes t rożne od stanow iska izby, której prote- 
s tac ja  dosc jasn o  została już wypowiedziana, 
przy rozbiorze innych rozdziałów budżetu.

W  obecnem zadaniu chodzi o cóś więcej, 
niż o budżet. Nie powinniśmy zapominać ó 
naszem stanow isku prawodawców, stanowis
ku, na którćm  izba nie może uczynić ustępstw ; 
ale powinna u trw alać  praw a i konstytucję 
k ra ju  w wojsku. W szakże to wojsko, nie 
je s t  narzędziem jakiegokolw iek z an ąd u , nie 
je s t też osobistą w łasnością króla, je s t  tylko 
s k ł a d e m  d o  w i e r n y c h  rą k  monar- 
c h j i  oddanym w najbardzićj stanowczćj po
litycznej epoce ; winniśmy ten  s k ł a d d o 
w i e r n y c h  r ą k  o d d a n y  zachować i ogło- 
mć istotny powrót rzeczy na pole prawne. 
Nakoniec um iarkow anie tych popraw, stano
wi ich siłę , bo w walce mającej na celu 
okieślenie ostatecznych granic konstytucji, 
niepi zystoi zniżać się do prostych swarów p ar
lam entarnych przeciw jakiem ukolw iek parla
m entarnem u system atowi.

Mówca niechce badać, komu przypisać na
leży obecne położenie, powikłania w ew nętrz
ne, złe u? posobńnic ludności i odstrychnienie 
się narodu niemieckiego. Powinniśmy dziś po
wiedzieć sobie t a k i  j e s t  s t a n  k r a j u  
i podać wzajemnie ręce dla odwrócenia ze
w nętrznych niebezpieczeństw będących jego 
owocem.

P. S c h u 1 z e-D e 1 i t  z s c h dziwi się, że mi
n is te r wojny dofąd nie zabrał głosu; następnie 
składa poprawę podpisaną przez siebie i pana 
D uneker, następnego brzmienia:

„ Izba  zechce oświadczyć:
„Zważywszy, że przyjm ując projekt do p ra

wa, przedstawiony przez rząd, w celu zmiany 
ustaw y 3 w rześnia 1814, izba dałaby przyzwo
lenie na rzekomą reorganizację wojska, rze
czywiście zaprowadzoną tylko, od roku  I860  
i zobowiązałaby się w ten  sposób przyzwolić 
na wszystkie w ydatki tć j reorganizacji. Zwa
żywszy, żc izba poczytuje utrzym anie tej reo r
ganizacji za zgubne, pod względem gospodar
czym, skarbowym i politycznym; zważywszy, 
żo izba niemoże chcieć oddać nowych zasobów 
skarbowych, i nowych kontyngensów na sza - 
funek rządu, statecznie gwałcącego służące je j 
prawo budżetowe, a tern samem konstytucję 
k ra ju ; izba odrzuca powyższy projekt do p ra 
wa; ale współcześnie oświadcza: że byłaby go
towa do porozumienia się z rządem, któryby 
nieodzownie uznał konstytucyjne praw a izby i 
w łasną przez ustaw ę zastrzeżoną odpowie
dzialność, w rzeczy reformy konstytucji woj- 
skowćj, mającćj się zasadzać na następnych 
podstawach;

1. Obowiązek każdego P ru sak a  do bronie
nia ojczyzny;

2. Pow rót stanu  wojska na stopę pokoju 
w dawniejszej liczbie, przed reorganicją j-o-o 
kw ietnia 1859, z dodaniem 12 bateryj praw i- 
dlowie zagłosowanych i 3-ch drużyn nowych 
oddziałów pionierów;

3. Dwuletniej służby pod chorągwiami;
4. Trzyletniej najdłużej służby w rezerw ie;
4. Przyw rócenie obrony ziemskiej n iezale

żnej i należycie organizowanej pierwszego i 
drugiego ruszenia, w którem  ludzie, co dofąd 
jeszcze niesłużyli, bylibv umieszczeni na 5 la t 
w każdej kategorji;

6. Ustalenie w drodze prawodawczej, syste- 
m atu zaciągowego, tudzież organizacji wojska 
i obrony ziemskiej;

J- Rękojm ia dla ludzi służących w reze r
wie, dla żołnierzy i oficerów obrony ziemskiej 
używania służących im praw  politycznych, 
w czasie niezostaw ania na służbie;

8. Zastosowanio sądow nictw a wojennego 
w zbrodniach i wykroczeniach czysto wojsko
wych;

9. Zniesienie korpusów kadeckich; ucz>" 
nienie możliwem posuwanie na  stopnic oficer 
skie podoficerów w czasie pokoju, jedynie prZC.z 
wzgląd na zasługę, tudzież uchylenie Pr7‘-vw,~ 
lejów rzeczywiście dotąd tylko przez szlachtę 
posiadanych;

10 . Powiększenie żołdu płacy żołnierzy i 
podoficerów, kładąc na  tejże stopm wojsko li. 
njowc i gw ardję; tudzież dostateczne wynagro
dzenie dla żołnierzy za żywność,

11. Prawmdawcze ustalenie Wysłużonych 
pensij11

Mówca w ykłada poburfki, k tóre g0 skłoniły 
do p r z e d s ta w ie n ia  tej poprawy. Dodaje żi>

J M *  “ I "  ± , !  1 “ ^ .  skoro izba

zamieniono na rezerw ę i to w s z y s tk o
k ro -  . . .

zema pociągnął zmianę w zarządzie centra!-

znajdzie się, w obec m i n i s t e m ^
polu prawne ni. Ktokolwiek by Wątpił' że n
pierwszy widok niebozpieczeństvva dzlsieh
m inistrowie ustąpią miejsca tonvm tak i no
winien zrozpaczać o przys?j 0ści ojczyzny

Treząs radzi zam km ć j  .
przyjęto; następne nazri-m Slc^zenie»' te
w sobotę; ponieważ h ,! f  ° • ” a  p0JU i' wv)no  rm -J a -  Ju tro  ministrowie maj;
t V / e t l  na którem, w ediug słóv
/  ’ ' ?  rzyzowej, mają zająć s i ę  środkami
y .ącemi się Księstwa Poznańskiego.


